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CZĘŚĆ U R Z Ę D O W A .

W  dniu wczorajszym , w k o śc ie le  M etropo­
lita ln ym  6 -g o  Jana o godzinie 9 z rana, odby­
ty  został obrzęd konsekracji J. W . K s. M a­
cieja M ajerczaka, A dm inistratora djecesyi 
K icleck o-K rakow sk iej, D ziek an a  K olegjaty  
K ieleckiej, na B isk u p a  Jerych eń sk iego  in 
purtibus infidelium . Obrzędu togo dopełnił 
J. W . K s. F e liń sk i, A rcybiskup  M etropolita  
W arszaw sk i, w  asysten cji p rzyb yłych  na te n ­
że obrzęd do W arszaw y: B isk u p a  djecezji K u- 
jaw sk o-K alisk iej J . W . K s. M ayszcwskiego, 
i  B isk u p a  djecezji Sandom iorskiej J . W . Ivs. 
Ju szyu sk iego . N ow o p ośw ięcon y  B isk u p  po­
zostaje obok takow ej godności przy zarządzie 
tą częścią djecczji K ie leck o-K rak ow sk ie j, ja ­
ka znajduje się w  granicach K ró lestw a  P o l­
sk iego.

Rada Administracyjna Królestwa, na posiedze­
niu d. 16 (28) Listopada r. b. na przedstawie­
nie Komisji Rządowej Sprawiedliwości, następujące
zapisy:

1) dział gruntu położony pod miastem Skier­
niewicami w polu Leszczosze zwanem, dla Szpitala 
św. Stanisława w Skierniewicach,—

i:) pół-dziułek gruntu w polu Podleśne zwanem, 
dla księży Mansjonarzy w Skierniewicach—

3) pół-dzialek gruntu również w polu Podleśne 
zwanem, dla bractwa pod tytułem św. Trójcy 
w Skierniewicach,—
przez niegdy Antoninę z Gużewskich Cedrowicz, 
testamentem na dniu 29 Kwietnia (11 Maja) 
1852 r. urzędownie sporządzonym, uczynione, 
W myśl art. 910 K. O., z z a c h o w a n ie m  p ra w  o só b  
t r z e c ic h  i p o d  w a ru n k a m i b liż e j w te s ta m e n c ie  ozna* 
czonemi, zatwierdziła.

Rząd, Gubernjalny W arszawski.— Dla wyłącz­
nego zajęcia się rewizją, uporządkowaniem i zam­
knięciem ksiąg Kas Powiatowych, oraz Kasy Gu- 
bernjalnej Warszawskiej za r. 1 8 6 2 , wszelkie 
czynności dotyczące poboru i wypłat w Kasach 
Powiatowych od włącznie dnia ostatniego Grudnia 
do włącznie dnia 5 Stycznia r. p. 1863, a w Kasie 
Gubemialnej tutejszej od włącznie dnia 15 Stycznia 
do włącznie d. 31 t. m. i r . zawieszone b ęd ą— o 
czem zawiadamiając publiczność, wzywa każdego 
z kontrybuentów, iżby z opłatą przypadającej od 
niego należności do właściwej kasy przed terminem 
powyżej wskazanym pospieszył, co równie stosuje 
się do tych osób,^ które mają do podniesienia ze 
wspomniotiych Kas jakowe należności, bowiem 
pierwsi, z powodu dopuszczonej zwłoki do uiszcze­
nia kary egzekucyjnej, albo procentu pociągnięci 
zostaną, a drudzy narazić się mogą na spóźnienie 
w odbiorze swych należytośei, zwłaszcza jeżeli fun­
dusze oznaczone na ich zaspokojenie, przy zam­
knięciu ksiąg kasowych na oszczędność Skarbu 
stosownie do przepisów, odpisane być będą musia­
ły .—Gubernator Cywilny, Radca Tajny Łaszczy ń- 
ski.— Naczelnik Kancelarji Świętochowski.

Z  Petersburga, 9 Grudnia. 
Korespondent Journal de St. Petersboiirg, po­

daje następujące wiadomości dotyczące pobytu I c h  
C e s a r s k ic h  M ości w Moskwie:

Dnia 2 l  listopada (v. s.), b y ł u  I c h  C e s a r s k ic h  
M o ś c i obiad, na którym byli obecni, wraz z inne- 
mi władzami, moskiewski gubernjalny marszałek 
szlachty, i inni gubernialni marszałkowie szlachty, 
którzy przybyli do Moskwy Z powodu pobytu 
w tej s to l ic y  N a j j a ś n ie s z y c h  P a ń s t w a .

Dnia 22 listopada (v.s.), IcH CESARSKIE M o ś c ie  
raczyły przyjmować w wielkim pałacu w Kremlu, 
damy, senatorów, członków rady opiekuńczej, jene­
rałów, pułkowników dowódców brygad artylerji, 
moskiewskiego cywilnego gubernatora i wice-gu- 
bernatora, dyrektora poczt, p rezesów izb. cywilne; 
kryminalnej, dóbr rządowych , kantoru dóbr ko­
ronnych, nakoniec rektora i dziekanów fakultetów 
moskiewskiego uniwersytetu.

Dnia 23 listopada (v. s.), o godzinie 9 ej- z rft 
raczył przybyć do Moskwy Jego  C esarsk a  W rso- 
k o ść  W ie l k i  K siążę M ic h a ł  M i KOŁAJEw i c z .

Przez Najwyższe dyplomy Najmiłościwiej mia­
nowani zostali kawalerami orderów: św. Al e -  
k s a n d r  a N e w s k  i e go, 8go listopada (v. s.), je ­
n e r a ł -adjutant, jenerał artylerji, Zygmunt Merchi- 
Icwicz 1 y\ św. A n n y  1 - e j  k l a s y :  7go listopada 
(v. s.), rzeczywiści radcowie stanu: naczelny pro­
kurator 8 departamentu rządzącego senatu, Piotr 
Rngowicz, dyrektor moskiewskiego archiwum mi­
nisterstwa sprawiedliwości Piotr Iwanow, ś w. S t  a- 
n i s ł a w a  1 - e j k l a s y ,  z m i e c z a m i :  ] .g0 li­
stopada (v. s.), jenerał-major, inspektor linjowych 
batalionów kutaiskiego jenerał - gubernatorstwa i 
dowodzący wojskami w Abchazji, Paweł Szati/oiw, 
t e g o ż  o r d e r u  i k l a s y ,  b e z  m i e c z y :  7go 
listopada (v. s.), rzeczywiści radcowie stanu: n a ­

czelny prokurator departamentu rozgraniczeń rzą­
dzącego senatu, Paweł S taw iński, prezes kijow­
skiej kryminalnej izby sądowej Dymitry Czernow ; 
9-go listopada (v. s.), jenerał-m ajor, kom endant 
Omski Aleksy dc Grave; 13 (25) listopada, rzeczy­
wisty radca stanu, dyrektor wydziału dochodów 
niestałych w komisji rządowej przychodów i skar­
bu Królestwa Polskiego, Maciej M uszyński.

W imiennym Najwyższym ukazie do rządzącego 
senatu, podpisanym własnoręcznie przez J e g o  C e ­
s a r s k a  Mość w d. 6 listopada (v. s.) wyrażono: 
„Bilety skarbu państwa XXXIII, XXXIV, XXXV 
i XXXVI serij wypuszczone w 1855 r., według 
ukazu do rządzącego senatu z d. 31 grudnia 1854 
r. (v. s.), podlegają umorzeniu w 1863 r. W prze­
pisach o tych biletach (punkt 6) rząd zastrzegł so­
bie prawo: te z biletów, które w przeciągu zakre­
ślonego term inu nie wpłyną w opłatach skarbo­
wych, zamienić na nowe, jeżeli będzie to uznane 
za pożyteczne z uwagi na obroty pieniężne. 
W skutku tego, zgodnie z przedstawieniem zarzą­
dzającego ministerstwem skarbu, roztrząśniętem 
w radzie państwa, rozkazujemy: w zamian XXXIII, 
XXXIV, XXXV, XXXVI serij biletów skarbu 
państwa, wypuścić nowe LXXIX, LXXX, LXXXI, 
LXXXII serje, na dwanaście milionów rubli, na 
zasadzie załączonych przepisów,z oznaczeniem te r­
minu liczenia procentów co do LXXIX i LXXX 
serij od 1 lutego (v. s.), co do LXXXI od 1 czer­
wca (v. s.), a co do LXXXII od 1 września (v. s.) 
1863 r. Rządzący senat ma wydać stosowne roz­
porządzenia dla wprowadzenia niniejszego w wy­
konanie.

Przepisy o nowych czterech scrjuch biletów 
skarbu państwa od L X X I X  do LXX X II  włącznie.

1. Serje te po trzy miliony rubli srebrem każ­
da, wypuszczają się z terminem ośmioletnim. 2 
Jakość tych biletów oznacza się jak  poprzednio, 
po 50 rs., a  wysokość procentu 432/,-00 rocznie, 
czyli po 18 kop. miesięcznie. 3. Form a i podpisy 
biletów pozostają takież same, jak  poprzeduich 
czterech wypuszczeń. 4. Bilety te wydaje i przyj­
muje skarb, jak poprzednio, we wszystkich opła­
tach. o. Umorzenie biletów' nowych serij, ma być 
dopełnione w ciągu ośmiu l a t , według uznania 
rządu, który zastrzega sobie bilety, które nie wpły­
ną W' opłatach skarbowych w ciągu tego przeciągu 
czasu, zamienić na nowe, jeżeli będzie to uznane 
za pożyteczne z uwagi na obrót pieniężny. 6. Li­
czenie procentów od biletów oznacza się: co do 
LXXIX i LXXX serij od 1 lutego, co do LXXXI 
od 1 czerwca, a co do LXXXII od 1 wrześuia 
1 8 6 3  r .  Termin ten oznacza się osobnemi stęplami 
n a  o d w r o t n e j  s t r o n i e  b i l e t u  l i t e r a m i .  7 .  W y p ł a t a
procentów okazicielom . biletów, uskutecznia się 
w kasie głównej i w kasach powiatowych w mia­
stach gubernialnyck, za kupony znajdujące się na 
około biletu, przy czem kasjerowie odcinają ku­
pony porządkiem oznaczonych na nich lat. 8. Pro­
centy wypłacają się przy okazaniu biletu, po upły­
wie jednego roku lub więcej, lecz zawsze za cale 
ubiegłe lata. 9. Zaliczanie procentów odbywa się 
w następujący sposób: a) pomiędzy osobami pry- 
watnemi, sposób zaliczania pozostawia się wzaje­
mnej ugodzie; b) przy ophitach biletami do kas, 
dla uławienia rachunków, procenty obliczają się 
tylko za całe ubiegłe miesiące, a za bieżący mie­
siąc nie biorą się do rachunku. Na tej zasadzie od­
bywają się zaliczenia i przy wypłacie z kas osobom 
prywatnym i władzom rządowym, któro w takiż 
sam sposób robią zaliczenia; c) co do obrachun­
ków między skarbem państwa a władzami rządowemi, 
procentów, które od czasu wpłynięcia do czasu rze­
czywistego wydania funduszów, mogą być obrócone 
na ich korzyść, pozostawia się obecnie istniejący 
porządek. 10. Bilety przyjmują się W opłatach 
w kasach, w takich tylko razach, kiedy pobierana 
suma nie jest mniejszą od sumy biletu z narosłemi 
procentami; ponieważ kasy dla uniknięcia zawi- 
kłanych rachunków, ani zdawać reszty, ani zmie­
niać biletów nie mają.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Ogólne S|»ri»wo®d»«le.

O tw arcie posiedzeń Senatu  i Ciału prawo­
dawczego w P aryżu, nastąpi 12 Stycznia; La 
France przew iduje żyw e rozpraw y w  S en acie  
przy układaniu adresu. W  m in isterstw ie  
spraw  zagranicznych pracują nad tak zwaną  
żółtą k sięgą  (odpowiadającą angielskiej nio- 
bieskiej księdze, a zaw ierającą zbiór dokum en­
tów d yplom atycznych), która ma składać się  
z trzech oddziałów: dotyczącego kw estji w ło s ­
kiej, dotyczącego k w estji m eksykańsk iej i d o ­
tyczącego w szystk ich  in n ych  zagranicznych  
k w estij. O bok tego m in isterstw o spraw  za­
granicznych podobno, zam ierza w ydać zbiór 
dokum entów , poczynając od 1800 r„ w sk a zu ­
jących  stosu n k i pom iędzy S to licą  A p osto lsk ą  
a gabinetem  paiyzk im , który to zbiór ma być  
bronią przeciw ko n iedaw no w ydanej broszu­
rze k sięcia  Napoleona.

Coraz głośniej m ów ią w P aryżu  o zm ianach  
w gabinecie; p. D rouyn  de L h u y s i c i z jeg o  
k olegów , którzy dzielą jego opinjc p olityczne, 
starają się sk łon ić Cesarza do usunięcia  z g a ­
b inetu, m inistrów  stronników  p o lityk i repre­
zentow anej przez p. Thouvenela, dla tego aby 
p lany p. D rouyn  de L h uys nie sp otk a ły  w ra- 
dzio gabinetowej tak silnego  oporu. P. R ou -  
her, którego zdanie w k w estji p iekarsk iej nie 
utrzym ało się, podobno ma się  podać do d y­
m isji, w szela co p ogłos ]{j n ;0 raają  dostate­
cznej podstaw y, w iadom o bowiem , żo w ed łu g  
teraźniejszego system u  rządu W0 Francj i; m i_
nistrow ie m e są przedstaw icielam i stronnictw , 
ani odcieni parlam entarnych.

M ow a p. Farin iego w  izbie, przedstaw iają­
ca program  now ego gabinetu , 0 ile m ożna  
w nosić z jej treści podanej przez depesze, do­
sy ć  b yła  bladą. Z w róciły  uw agę ty lk o  dwa

u stęp y , jed en  w yrażający silną w iarę w u zu­
p ełn ien ie  jed n ośc i W łoch , przyczem  m iędzy  
daw nym  a teraźniejszym  gabinetem  ta zacho­
dzi różnica, że ten  ostatn i nie u czyn ił obie­
tnic, k tórych b y n ie m ógł w ykonać,— i drugi 
oddający pochw ały arm ji za karność i po­
św ięcen ie , czego dała dowody w czasie osta­
tniej w ypraw y. To ostatn ie ośw iadczenie m iało  
na celu  oddzielenie gabinetu od stronnictw a  
k rańcow ego lew ego . P ow odem  upadku gab i­
netu p. R atazzego, było zbyt śc isłe  trzym anie  
się  przym ierza francuzkiego; z m ow y p. F a ­
riniego okazuje się, że ja k k o lw iek  gab inet o 
zerw aniu  nie m yśli, stosun k i pom iędzy nim  
a gab inetem  p aryzk im / n ie będą tak serdecz­
ne. Z nacznie ta k że  do upadku p. R atazzego  
p rzyczyn iła  s ię  niem oc jego  w  w ytęp ien iu  
rozbójnictwa. Zdaje się, iż p. P eruzzi en erg i­
cznie się  do tego zabierze, a izba udzieli mu 
siln ego  poparcia. W  ogóle usposobienie par­
lam entu dla gabinetu, m a bvć bardzo przy­
ch yln e.

M orning Post sąd zi,że  (Grecy zapew ne zgodzą  
się na kandydata zaleconego przez w szystk ie  
m ocarstw a opiekuńcze, którym  je s t  K ról F er­
dynand portugalski, przyczem  oddaje po­
ch w ały  przym iotom  tego księcia. W yb ór j e ­
go na tron greck i, d zienn ik  ten  uważa za bar­
dzo praw dopodobny, d la tego, że za locau iego  
przez m ocarstw a opiekuńcze, nadejdzie do 
A ten  w ch w ili otw arcia zgrom adzenia naro­
dowego i że to zgrom adzenio, bezw ątpienia  
będzie powołano do wyboru Króla, k iedy w y ­
brany przez g ło sow an ie  powszechno książę  
Alfred, odm ów i na zasadzie protokułu lon dyń ­
skiego przyjęcia k oron y greckiej. Constitution- 
nei także gorąco popiera kandydaturę k sięcia  
Ferdynanda, którą p ierw szy  m iał postaw ić p. 
G uizot. W szak że urzędow nie zaprzeczają w ie­
ściom , jakob y w szy stk ie  m ocarstw a op iek uń ­
cze ju ż zgod ziły  się  na tego kandydata. Daily 
Xews, organ lorda R u ssela , w alczy przeci­
w ko n iem u, utrzym ując, że w czasie rządów  
sw y ch  w P ortu ga lji n ie okazał w cale n adzw y­
czaj św ie tn ych  zdolności, a jak o  w yznający re- 
lig ję  k ato lick ą  i jak o  pochodzący z domu 
n iem ieck iego, spotka ze stron y  greków  zna­
czną niechęć. D alej dzieuuik ten  dowodzi żo 
zalecen ie G recji kandydata przez m ocarstw a  
opiekuńcze b yłoby naruszeniem  zasady n ie­
interw encji, żo E uropa dosyć już miała k łopo­
tu z pow odu osadzenia na tronie greckim  
O ttona, że zatem  n ależy grekom  pozostaw ić  
zu p ełn ą  sw obodę w wyborae i A uglja n ie po­
w in n a  się  do niczego m ięszać.

VV W iedn iu  gab inet roztrząsa projekt m o­
w y tronowej zam ykającej posiedzenia rady j 
państw a, który ma opierać się  na m ow ie tro­
nowej z 1 m aja ułożonej przez p. Pertkalera, 
którego śm ierć, teraz, przy układaniu nowej 
m ow y, m ocno dała uczuć jego  brak. U siłow a-  
nia pojednania ze strony starozachow czego  
stronnictw a w W ęgrzech , którego tłom aezem  
b y ł ludexcuriae, hr. A pponyj,podobno pozosta­
ły  bezskuteczne.

W  B erlin ie  znow u m ów ią o n ow ych  zm ia­
nach m ających w krótce nastąpić, a m iano­
w icie o w ystąp ien iu  z gab inetu  pp. M ullera 
i hr. L ippe; p og łosk i te jednakże m ało znaj­
dują w iary z powodu, że za cztery tyg-odnie 
m ają się  zebrać izby, zatem  gdyby m iały  n a­
stąpić jak ie zm iany, toby już j e  dopełniono, 
aby dać czas członkom  gabinetu  porozum ie­
nia się wzajem nie.

(Ind. bel., W. Z., Scńl. Z.)
Anfflja.

Londyn , 10 Grudnia. W  zeszłą sobotę k sią ­
żę W alji zw iedził, w  tow arzystw ie dw óch  
sw y ch  m łodszych braci i k sięcia  L u dw ik a  
H eskiego, w ie lk ą  w ystaw ę zw ierząt d om o­
w ych  w Islington .

K siążę Cam bridge, w charakterze wodza  
naczelnego, pozostaje obecnie w  c iąg łych  sto ­
sunkach z kom itetom  w ojskow ym , złożonym  
z człon k ów  gab inetu  i  m ającym  na celu  ure­
gu low anie w yd atk ów  na r. 1 8 6 3 - 1 8 6 4 . K sią ­
żę Som erset, p ierw szy  lord adm iralicji, był 
w zeszłą  sobotę w W indsorze, gdzie zakom u­
n ik ow ał K rólow ej projekt oszczędności. R e ­
dukcje n ie d otkną armji i floty czynnej.

D zien n ik i p rzychylne gab inetow i an g iel­
sk iem u gan ią  w ybór lorda-majora L ondynu , 
p. R oso, na deputow anego z Southam pton. 
S tronn ictw o liberalno je s t  m ocno z tego w y­
boru niezadow olone. W  m ieście pom ieuionem , 
n a 4,000 w yborców ,3,000 sprzyja bezw arunko­
w o stron n ictw u  liberalnem u, a pom im o to 
obrany zosta ł torys. P rzyjac ie le  lorda P a l­
m ers tona powiadają, że k w estja  staw iana przy  
k ażd ym  n ow ym  w yborze je s t  taka: O zy p o li­
ty k a  obecnego gabinetu posiada lub nie zau­
fanie w yborców ? L ecz w S outham pton  g lo sy  
podane za p. R ose oznaczają jed yn ie , że m ia ­
sto chce drogi żelaznej dochodzącej do sam ych  
jego  m urów. P od  tym  w zględem  otrzym a ono 
zadosyć uczynienie; w yznać atoli należy, że 
torysów ie zręcznie sk orzysta li z tego u sp oso­
bienia lok aln ego.

W  E a st K en t kandydatem  stron nictw a li­
beralnego je s t  p. W ick h am  M artin, w łaśc i­
c ie l z iem sk i tej części hrabstwa, znany odda- 
w n a  ze sw y ch  tendcncij liberalnych.

P o d łu g  w iadom ości z N ow ego-Jork u  z 26  
listopada, na placu w alk i nic bardzo w ażnego  
nie zaszło. W ojska  skonfederow ane w yk o­
nyw ają zm ianę frontu, z której rokują sobio 
w ażne rezultaty; lecz poruszeniom  tym  prze­
szkadzały  przez k ilk a  dni u lew ne deszcze, 
któro popsu ły  drogi. Jen erał B urnsido znaj­
duje się  pod F red en k sb u rg , a skonfedorow a- 
ni południow cy chcą go ztam tąd w yprzeć  
W  tym  p un kcie rząd w aszyn gtoń sk i n ie m oże 
m ieć nadziei pow odzenia i dla tego liczy  naj­
w ięcej na w yp raw y sk ierow an e na brzegi po­
łu d n iow e i na dolinę. M ississip i

Austria
Wiedeń, 11 Grudnia. W  izbie p anów  pro­

w adzone wczoraj b y ły  w dalszym  ciągu  i zo ­
sta ły  ukończone rozpraw y w k w estji b ank o­
w ej. R esz ta  u staw y  bankowej i p rzepisów  
dotyczących  banku zosta ły  przyjęte podług  
w n iosk ów  k om isji finansow ej, a w liczb ie u- 
ch w ał znajduje s ię  jed n a  (oprócz wczoraj 
w zm iankow anej różn icy  w  zdaniach), znacz­
n ie różniąca s ię  od u ch w ał izby deputow a­
nych . J es t  to k w estja  p ok rycia  banknotów. 
Izba deputow anych żąda, ażeby w sze lk ie  ban­
k noty, nad su m ę 200 m ilionów  zlr. w  ob ieg  
puszczane, pokryw ano b y ły  w ca łości zapo^ 
m ocą brzęczącej m onety  lub drogich  k ru sz­
ców na składach banku znajdować się  w in ­
nych. Izba zaś p anów  w ym aga ca łk ow itego  
p okrycia p ocząw szy  dopiero od sum y prze­
w yższającej 350 m ilion ów  złr., a co do tej 
ostatniej, żąda pokrycia  w gotow iźn ie co naj­
m niej w  jednej trzeciej części.

K w estję  bankow ą m ajeszczo  roztrząsać 
m ięszana obu izb kom isja, której zadaniem  
będzie w ym ódz porozum ienie się izb. P o w ą ­
tp iew anie co do pow odzenia w  tym  w zg lę­
dzie je s t  pow szechne, a gd yb y  naw et, w brew  
w szelk im  oczek iw aniom , osiągn iętą  została  
zgoda obu izb, to i w  tym  w ypad ku  k w estja  
nie zostałaby jeszcze rozw iązaną, gd yż w  sfe ­
rach b ank ow ych  zapew niają, że kom itet b an ­
k ow y nie przystan ie na czynione mu przez 
izby propozycje. Obok tego onegdajsza m owa  
gubernatora banku uw ażaną je s t  pow szechn ie  
jako  zapow iedź odm ow y ze strony banku.

Izba deputow anych odbyła wczoraj krót­
k ie posiedzenie, na którem  roztrząsany b y ł 
projekt do praw a dotyczącego szanow ania ta­
jem n icy  listów . Izba deputow anych  odrzu­
ciła  porobione w  tym  projekcie przez izbę 
pauów  zm iany, tak iż obecna sesja parlam en­
tarna zam kniętą  zostan ie zanim  w tym  w zg lę­
dzie nastąpi porozum ienie. Presse wiedeńska  
powiada, iż dep. Schindler bardzo trafnie p o ­
w iedział, iż prawo p ow yższe, w  duchu w y ­
m aganym  przez izbę pauów , dążyłoby raczej 
do naruszania, niż do szanow ania tajem nicy  
listów .

Wiedeń, 12 Grudnia. K om isja  m ięszana, z ło ­
żona z członków  obu izb, m ająca na celu  u k ła ­
dy w k w estji bankowej, odbyła wczoraj p ię ­
ciogodzinne posiedzenie. D o  sk ładu  jej nale­
żą: baron Baum gartner, jako prezydujący, 
książę Szw arcouberg, baron R otszyld , p. R u es- 
kcler, baron H ess i p. R cy er  z izby panów , 
oraz pp. H asner, H erbst, K iń sk i, S k e n e ,R o st-  
horn i W in ters tein  z izby deputow anych. N a  
posiedzeniu  tem , na którem  znajdow ali się  
m inister skarbu P len er  i radca.m iuisterjaluy  
baron Brentauo, roztrząsano najpierw k w e ­
stję pokrycia banknotów  w obieg puszcza­
nych. W iadom o że sposób zapatryw ania się  
na ten  przedm iot tak izby panów , jak  i izby  
deputow anych, różni się  stanow czo od pro­
pozycji rządowej. Zadaniem  w ięc kom isji 
m ięszanej je s t  u su n ięc ie tych  różnic. N a  
w czorajszem  posiedzeniu  n ie tk n ię to  bynaj­
m niej propozycij rządow ych , lecz zastan a­
w iano się  jed y n ie  nad różnicą zachodzącą  
pom iędzy uchw ałam i obu izb. O bie stron y  
broniły w ytrw ało  sw y ch  zdań; lecz reprezen­
tantom  izby deputow anych  n ależy  się  g łó ­
w n ie zaszczyt k on sek w en tn ych  i na głębokiej 
znajom ości rzeczy opartych  dowodzeń. P o  
długich  rozprawach, dep.prf. H asn er p ostaw ił 
w niosek, ażeby do przepisów  d otyczących  
pokrycia, a przez izbę deputow anych  uchw alo- 
ono*1’ dodany został ustęp, że maksimum 
- 0 0  m ilionów  zł. reń., k tóre bank m oże pu­
ścić w obieg bez w sze lk iego  pokrycia za po­
m ocą m etalów , m ogło  na żądanie banku u le ­
gać na drodze konstytucyjnej zm ianom . C złon­
k ow ie kom isji reprezentujący izbę panów  
po konferencji odbytej na ustęp ie, przyjęli 
nareszcie u ch w ałę izby d ep u tow an ych , ze 
zm iauą przez prof. H asn esa  zaprojektow aną.

Izba panów  roztrząsać będzie w przyszły  
poniedziałek  budżet na rok 1863, co do k tó ­
rego spraw ozdanie k om isji finansow ej tej izby  
zostało już ukończone i w ydrukow ane.

Pranej a.
Paryż, 9 Grudnia. M ów ią znów  o n ow ym  

kandydacie do Ironu greck iego , którym  m a 
być ojciec teraźniejszego K róla  portugalsk ie­
g o , z dom u S a s k o - K ob u rgsk iego-O oh arv . 
M ocarstw a staw iając tego kandydata, jako  
praw ego w spółzaw odn ik a  księcia  Alfreda, 
sp odziew ały  się  zjednać m u poparcie A uglji. 
Jednakże w ybór ten  je s t  jeszcze w ątp liw y, 
bo z drugiej stron y■ M orning-Post staw ia kan­
dydaturę lorda S tan ley  pochodzącego z rodzi­
n y  D erby, n iegd yś udzieln ie panującej na 
-wyspie Man. U trzym ują, że na dworze ba­
w arskim  panuje teraz rozdw ojenie. C hciano- 
by aby K ró l O tton  i jeg o  m ałżonka abdyko- 
wali, aby m ożna p ostaw ić kandydaturę j e ­
dnego z k siążąt baw arskich, na co K ró l O tton  
zgodzić się n ie chce, mając ciąg le nadzieję, 
źo p ow ołają  go jeszcze napow rót ua tron sa­
m i grecy. S en ator C hristides w ygn an y  z G re­
cji przez rząd tym czasow y, p rzyb ył do P ary ­
ża i  m iał naradę z p. D rouin  dc L huys; za­
pew nia on, że G recja zupełn ie zostaje pod 
w p ływ em  angielskim .

D ziś krążyła  pogłoska, że p rzybył statek  
„ Tilsitt" z n iep om yślnem i w iadom ościam i z 
M eksyku; p og łosk i te potrzebują w szak że po­
tw ierdzenia. W  każdym  razie dla zapełnienia  
braków, sp ow od ow anych  znaczną śm ierteln o­
ścią  w w ojsku  znajdującem  się  w  M e k sy k u , 
m a być tam  p osłan y  n ow y oddział 10,000 lu ­
dzi liczący, pow iększej części z jazdy7.

P . D upre, dowódca stacji m orskiej w  M a­
dagaskarze, p rzyb ył do Paryża, w ioząc z so­
bą lis t  w łasnoręczny K róla Radittny do C e­
sarza i traktat ustępujący F rancji port D ie -  
go-Su arez. D o sk o n a ły  ten port w ażnym  je s t  
dla F ran cji nabytkiem , w  obęc bliskiego u ­

kończenia przekopania m iędzym orza S uez  
i usiłow ań  A uglji u stalen ia  sw ego w p ływ u  
w  tej części A fryki.

N atchn ienie nadania n azw y R yszarda L e-  
noir przyszłem u bulw arow i, zam iast naprzód  
udzielonego m u m iana K rólow ej H ortensji, 
tak  b y ło  osob iste Cesarza, że n aw et p. H au s-  
m ann, przed m ow ą cesarską, nie w iedział o tej 
zm ianie; Cesarz tembardziej chciał w y sta w ić  
naprzód im ię  tego  przem ysłow ca, że stratę  
jego  m ajątku przypisują Burbonom .

Paryż, 10 Grudnia. P rzyw iązu ją  tu ważno  
znaczenie, do nowej zapow iedzianej podróży  
arcybiskupa p aryzk iego do R zym u. P odróż  
ta ma być w  zw iązku  z projektam i reform  w  
R zym ie, którem i, w ed łu g  Patrie, zajm uje się  
oddzielna w yznaczona do tego kom isja, zło ­
żona z czterech  prałatów . K om isja  ta zapro­
jek to w a ła  udzielenie g łosu  stanow czego kon- 
su lcie  finansow ej i w ybór przez ludność  
człon ków  m unicypalności. L ecz podobno  
w prow adzenie tych  reform, dw ór rzym sk i czy­
ni zależnem  od pow rócenia  w  ca łości lub przy­
najm niej w  części oderw anych prow incij.

K rąży  pogłoska , że b aw iący  tu hr. Y im er- 
cati, w krótce ma w yjochać do T u ryn u  z l i ­
stem  w łasn oręcznym  Cesarza do W ik tora-  
E m auuela, odpowiadającym  na poufny lis t  te­
go ostatn iego do Cesarza. K siążę do la  Tour  

’A u vergn e ma dziś stanąć w R zym ie.
K ról Radam a n ie u stąp ił francuzom  portu  

D iogo-Su arez, lecz przyznał praw o w łasn ości 
F rancji do tego  portu. F a k t ten  m a zn acze­
nie, z powodu, że Francja od czasów  L u d w i­
ka X I V  rości sobie praw a do w y sp y  M ada­
gaskaru. A n g licy  podobno zazdroszczą tej od­
niesionej przez francuzów korzyści, i żądają 
ze sw ej strony, ustąp ienia  portu P assan d aw e.

W k rótce  ma tu przybyć hr. G oltz, z ty tu ­
łem  am basadora pruskiego. W ie le  pow odów  
p rzyczyn iło  się  do tego p odn iesien ia  god ności 
p osła  pruskiego w  P aryżu , n ie  ty lk o , że p o ­
siadają P ru sy  w L ondynie am basadora, ale i  
przekonanie jak iego  n abył p. B ism arck  będąc 
reprezentantem  w P aryżu , że ty tu ł am basa­
dora daje ła tw ie /szy  przystęp do gab inetu  m i­
nistra spraw  zagranicznych .

Co do ostrzeżenia uczynionego Opinion na ­
tionals, zapew niają, że artykuł p. G ueroult, u -  
m ieszezony w  num erze sobotnim , w  n iedzielę  
nie w y w o ła ł żadnego rozporządzenia w ładzy; 
dopiero w ieczorem  w n ied zie lę , jed en  z ofice­
rów słu żb ow ych  od czyta ł ten  artyk u ł C esa­
rzowej, która uskarżyła  się  przed sw ym  m ał­
żonkiem . Cesarz w n ió sł tę  spraw ę na radę 
gab inetow ą w  poniedziałek . P . D rou yn  de 
L h u ys ośw iad czył, że n ie będzie m óg ł u trzy­
m ać p o lityk i na w łaściw ej drodze, je ż e li za­
m iary rządu będą ciąg le tak szkalow ane i  prze­
krzyw iane. P . W a lew sk i podzielał jego  zda­
nie. N iek tórzy  m inistrow ie, a szczególn iej pp. 
R ouher i P er s ig n y  bronili p. G ueroult, zru- 
cając część odpow iedzialności na w yzyw ają­
cy dziennik  La France i żądali, aby i ten"dzien­
n ik  w takim  razie otrzym ał ostrzeżenie. C e­
sarz w szakże n ie  zgodził się  na to i ty lk o , po 
żyw ych  rozprawach, polecono m u udzielić u- 
rzędow e zaw iadom ienie. N a tem że p osiedze­
niu roztrząsano spraw ę założenia now ego  
dzienika z dążeniam i podobnem i do La France, 
i chociaż m in ister spraw  w ew nętrznych b y ł 
tem u przeciw ny, postan ow iono zreorganizo­
wać Echo de la Presse, które pod redakcją p. 
G ranier de C assagnac przybierze nazw ę Epo- 
que,

Włochy.
Turyn, 7 Grudnia. N ow y gab inet prawne 

już został utw orzony pod prezydencją p. F a ­
riniego, przy udziale pp. M inghettego i P e -  
ruzzego. Żaden z daw nych m in istrów  n ie  po­
zostaje w gabinecie; K ról pragnął ab y  jen era ł 
P etitti i p. M atteuci pozostali, n aw et osobi- 
ścio żądał tego od nich, lecz sądzili oni, że  
w łasna godność n ie pozw ala im odłączać s ię  
od k o legów . Zdaje się, że n ow y gab inet, 
przynajm niej jak nateraz, będzie m iał za so­
bą w ięk szość w  izbie.

Co do jeg o  p o lityk i, ja k  się  zdaje, n ie w ie le  
się  będzie ona różnić od p o lity k i poprzednie­
go gabinetu. Z ew nątrz m oże będzie cok ol­
w iek  ch łodniejszą w zględem  Francji, a co­
k o lw iek  p rzychyln iejszą w zględem  A nglji; 
w ew nątrz m oże poczynione będą ja k ie  u stęp ­
stw a  zasadom  autonom icznym . L ecz trudno  
w tych  różnicach upatrzyć co w ięcej ja k  od­
cienia.

T y lk o  jed en  p. Ban M artino p ostaw ił sy ­
stem  zupełn ie różny od tego  jak iego  trzym a­
no się  od lat trzech. P ragn ie  on zaniechania  
w szelk ich  u siłow ań  zagranicznych, rozbroje­
nia. urów now ażen ia  budżetu, zu p ełn ego  zer- 
w ania z krańców em  lew em  stronnictw em . 
K ról w zy w a ł na naradę p. San  M artino, lecz  
n ie uznano ch w ili obecnej za stosow ną do 
pow ierzenia m u władzy7.

Pow iadają, że gab inet zam ierza uzyskać  
u pow ażnienie do pobierania tym czasow o po­
datków , a następnie odroczyć izbę do s ty ­
cznia, żeby przez ten  czas ob m yśleć stano­
wczo sposoby7 dalszego postępow ania. D roga  
taka b y ła b y  bardzo stosow ną.J G łów na u w a ­
ga teraz m usi być zw rócoua ku finansom . 
Istn ie ją  gw a łtow n e potrzeby i za c ią g n ię­
cie pożyczki an i na chw ilę n ie  m oże być od­
w leczon e. K ied y  zaspokojenie potrzeb'kraju  
będzie zapew nione do k ońca  1863, n ow y ga ­
binet pom yśli o środkach w  celu p rzyw róce­
nia naruszonej rów n ow agi budżetu, co d op ie­
ro m oże n astąp ić w  1864 r.

Turyn,  8 Grudnia. S tan ow isk o  na jak iem  
znajdow ali s ię  p. C assin is i hr. P a sso lin i b y­
ło nader fa łszyw e i n ie pozw alało  im  nic zro­
bić. D la  tego w sob otę K ról p rzyw oła ł p. F a ­
riniego prosząc go do w zięcia udziału w  u- 
tw orzeniu  gabinetu. P . F arin i sp odziew ał 
się  tego w ezw an ia  i m iał ju ż gotow ą lis tę  m i­
n istrów . P . C assin is zaś uważając n ow ego
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tego pomocnika za zbyt wymagającego, żądał 
aby jego nazwisko nie znajdowało się na li­
ście ministrów; p. F arin i też zaraz w jego 
miejsco powołał p. Pisanellego. H r. Pasolini, 
którego łączy dawna przyjaźń z p. Farinim , 
oświadczył gotowośó wejścia do gabinetu.

P . Farini, prezes rady m inistrów je s t rzy­
mianinem; będąc znakomitym doktorem, i je ­
dnym z naczelników stronnictw a liberalnego, 
przez gabinet Rassi był mianowany dyrekto­
rem jeneralnym  służby zdrowia i więzień. 
W  1848 r . kiedy ogłoszono rzeczpospolitą 
w Rzymie emigrował do Toskanji, a nastę­
pnie udał się do Piem ontu. P . Farin i jakiś 
czas był m inistrem  wychowania publicznego 
w 1856 r., potem  ministrem spraw wewnętrz­
nych w gabinecie Cayoura, dyktatorem  w 
Em ilji, namiestnikiem królewskim w Neapo­
lu .po odjcździc Garibaldego. P . F arin i głó­
w nym  był ajentem przy prowadzeniu u k ła ­
dów o ustąpienie Sabaudji i Nicei; rodził się 
w 1822 r. *

P. Peruzzi nowy m inister spraw wewnę­
trznych jes t toskańczykiein. Jako  jeden z na­
czelników stronnictw a liberalnego w 1848 r., 
w 1859 stał na czele rschu, którego następ­
stwem było przyłączenie Toskanji do P ie­
montu. W  gabinecie Ricasolego był m ini­
strem  robót publicznych. Je s t to człowiek 
energiczny, niewątpliwie liberalny i przeci­
wnik przymierza fraucuzkiego.

P . M ingbetti w 1848 r. był m inistrem  han­
dlu Piusa IX , a potem dw ukrotnie był mini­
strem  spraw wewnętrznych, w gabinecio Ca- 
Toura i w gabinecie Ricasolego; je s t on zna­
kom itym  ekonomistą, a jako  m inister skar­
bu, będzie miał sposobność okazania swych 
zdolności.

P . Pasolini nowy m inister spraw zagrani­
cznych je s t także rzymianinem; naprzód był 
merem w Rawennie, w 1847 r. był m inistrem 
robót publicznych w gabinecie Rossi, w 1840 
emigrował do P iem ontu w 1859 został pre­
fektem Medjolauu; po usunięciu się p. R ica­
solego wziął uwolnienie, lecz na życzenie 
K róla przyjął potem obowiązki prefekta Tu- 
rynu.

P . M anna m inister handlu jest neapolitań- 
czykiem, jako dyrek tor jeneralny  komór za 
Burbonów, w 1860 r. był wysłany przez F ra n ­
ciszka I I  do Turynu, dla ułożenia przymie­
rza z Piemontem.

P . Meuabrea, jenerał inżyuierji piemonckiej 
był sekretarzem  jeneralnym  za gabinetu p. 
Azeglio w 1850 r., a m iuistrein m arynarki w 
gabinecie Cavoura.

P . Amari, m inister wychowania publiczne­
go, jes t sycylijczykiem; należy do liczby uaj- 
uczcńszych łudzi W łoch, a jako orjentalista 
ma ustaloną sławę w całej Europie.

P. Della Rovere, m inister wojny, kierow ał 
już tym wydziałem za gabinetu p. Ricasole­
go, był także nam iestnikiem  Królewskim  
w Sycylji.

P . Ricci m inister m arynarki je s t genueń­
czykiem, i uchodzi za zdolnego m arynarza,

P. Pisanelli, jest neapolitańczykiem, i zna­
ny jest jako jeden z zdolniejszych adw oka­
tów.

tejże kandytatury, i żc może zapewnić, iż , pochmurne, tylko o g. 2-ej po południu na 
oręż francuzki udzieli opieki tronowi M aksy- j kró tk i przeciąg czasu w zenicie wypogodziło 
mdjana. L isty  pp. Odonnela i Oołlantesa za-1 się. Pow ietrze wilgotne, mróz znacznie zel- 
leciły Scislc wykopanie trak ta tu  londyńskie- j  żał, średnia tem peratura dnia jes t 4'/, 0 stop. 
go. Ambasador angielski oświadczył się. | R. o 2 stopnie niższa od normalnej; najwię- 
w tym samym duchu. .Ten. P rim  sądził za- i ksze zimno rano 5 3J$ stop. R ., najmniejsze po 
tein najstosowniejszem wsiąść na statki; 1 południu 2 stop. Ia. B arom etr zwolna opa-
mniema on, że wypraw a francuzka nie osią 
gnie pożądanegomelu.

Madryt, 10 Grudnia. D okum enta dotyczą­
ce sprawy m eksykańskiej, zostały złożone

-  ! dał, średnia jego wysokość jest: 754,88 mili­
metrów. W ia tr panował słaby południowo- 
wschodni. E lektryczność 15 stopni. O stat­
nia kw adra o g. 11 m. 55 rano. Księżyc na 

w senacie. Między niemi znajduje się dope- j  Równiku o g. 3 rano. 
sza p. Collantes, żądająca wykonania trak ta- 1 — D nia 9 Października r.
tu  londyńskiego, z ofiarowaniem przesłania i  Kossakow ski 37 lat liczący, krawiec z mia 
wojska hiszpańskiego do M eksyku .— Na za­
pytanie czy F rancja i Anglja zatwierdzają 
nowy ten plan, gabinet tujleryjski odpowie

b. A leksander
37 lat

sta Pińczowa, powiatu Stopnickiego, napot- j 
kawszy na bocznej ulicy tegoż m iasta żonę 
swoje Teklę, z k tó rą był w separacji, tak

dział, że zgadza się nań w zasadzie, lecz odra- szkodliwie ją  pokaleczył, że kobieta t a n a  
cza jego wykonanie aż do zajęcia stolicy Me- i miejscu życie zakończyła; sam on ratow ał się 
ksyku przez francuzów. ' j ucieczką, lecz został wynaleziony i przyare-

Kopenhaga 11 Grudnia. Dziennik Faedrelan- j  sztowany. 
det podaje wiadomość, żo m inister Mander- ! — W  tymże dniu w mieście Chełmie, po-
strOm, z powodu depeszy hr. Iiussela z dnia ! wiecie krasnostaw skim , ja k  wnoszą, zn ie- 
24-go W rześnia, oświadczył w nocie prze- j  ostróżnego obchodzenia się z ogniem, w y­
słanej ambasadorowi szwedzkiemu w Loudy- j  buchł pożar, skutkiem  którego śpalily się 
nie, iż wdzięczny jest lir. Russellowi, żo wy- dwa domy mieszkalne, ubezpieczone na rs. 
mienionej depeszy nie zakomunikował Szwe- j 430, oraz ruchomości, wartujące około 140 rs. 
oji, gdyż depesza ta  tylko przeznaczona być! — Wiadomości statystyczne, z gubernji Wjac- 
mogła dla nieprzyjaciółDanji, albo dla n iezna-1 kicj. Przestrzeń gubernji W jackiej dotych- 
jących jej stosunków; Szwecja i Norwegjazaś ■ czas nic jes t z dokładnością oznaczona. .1 

...................... sarorii. I ług  doniesień mierniczego gubernjalnego
Pod-

gubernjalnogo cala
Peszt, 12 Grudnia. W ybór lir. Dessewtfy na 1 gubernja zawiera 12,226,988 dziesiatyn, gdy

nie uależą do żadnej z tych kategorij.

prezesa i p. v. Lonyau na yico-prezesa stow a­
rzyszenia kredytowego ziemskiego, został 
przez Cesarza zatwierdzony

Berlin, 12 Grudnia. Co do postanowienia 
dotyczącego poselstwa w Turynie, nastąpiła 
zmiana; obecnie w ym ieniają jenerała v. W il-

tymczasem podług sprawozdań od innych 
władz nadesłanych przestrzeń jej ma wynosić 
15.216,140 dies., czyli o 2,989,152 więcej. Jak  
są niedokładne wiadomości statystyczne zbie­
rane drogą urzędową, to wykazują najlepiej 
cyfry ilości gruntów  w gubernji Wjackiej

liseua, jako przyszłego pruskiego posła w Tu- j podane przez sprawników ziemskich w roku 
j-ynie. , 1836, naczelników okręgowych w 1850 i wre-

Berlin, 12 Grudnia. Norddeutsche Allgemeine, i szcie izbę dóbr państwa w 1856. 1 tak wpo- 
Zeitung donosi, żo gabinet londyński posta- j wiecie Kotelniczeskim wyliczono w r. 1836:

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.
Turyn, 11 Grudnia. Na dzisiejszem posie­

dzeniu izby deputowanych, p. F arin i prze­
mawiał w sposób następujący: Nowy gabinet 
nie może bez poparcia ze strony parlam entu 
otrzymać potrzebnej powagi, do przeprowa­
dzenia wewnętrznej organizacji i godnego 
reprezentowania W łoch w stosunkach zagra­
nicznych. Zmiany adm inistracyjne będą mia­
ły  za podstawę decentralizację i rozwój 
swobód konstytucyjnych, — lecz pierwszym 
warunkiem  wolności jest porządek publicz­
ny. Następuie chwalił wojsko, które przy 
tak  sm utnym  wypadku dało zbawienny 
przykład poświęcenia się i karności, przez co 
przywróciło powagę władzy. Gabinet, dodał 
on, wierny zasadom prawa publicznego, które­
m u państwo włoskie zawdzięcza swe istnienie, 
w ierny dążnościom parlam entu, m a nieza­
chwiane przekonanie, że zjednoczenie naro­
dowe zostanie urzeczy wistnioueni. Sądzimy, 
że uczucie godności nie dozwala nam w ynu­
rzać nadziei, które nie będą mogły być bez­
pośrednio spełuiono. Nasza silna wiara w je ­
dność włoską, daje nam prawo do oświadcze­
nia, że W łochy powinny pozostawić uzupeł­
nienie swego zjednoczenia biegowi okoliczno­
ści, i nie oddając się ani złudzeniom, ani zwąt­
pieniu, w inny czekać na wypadki. YY łoohj’ 
daw ały do togo czasu narodom ucywilizowa­
nym  rękojmię spokojności i porządku. P o ­
stępujmy dalej na tej samej drodze, uwzglę­
dniając ogólny stan rzeczy w Europie, i s ta ­
rając się utrzym ać W łochom  nadal ich przy­
mierza, jako  też i zupełną ich niezależność. 
Nakoniec p. F arin i powoływał się na jedność 
W łoch, uosobioną w* W iktorze-Em anuełu.

Paryt, 12 Grudnia. Dzisiejszy Monitor do­
nosi, że Cesarz udzielił posłuchanie posłowi 
rosyjskiemu, baronowi Budbergowi. Barou 
Budberg oświadczył, że ma poleconie w ynu­
rzenia najszczerszych uczuć przyjaźni swego 
m onarchy dla Cesarza Francuzów, że mo­
narcha ten nie zaniecha dołożyć wszelkich 
starań w popieraniu rozwoju wzajemnych 
sym patij między dwoma wielkiemi narodami, 
których porozumienie opiera się ną trałuem  
ocenieniu ich interesów. Cesarz Napoleon 
odpowiedział, że wysoko ceni przyjazne sto 
sunki, jakie między nim i Cesarzem rosyj­
skim od sześciu lat istnieją, S tosunki te 
przedstawiają tern więcej widoków utrzym a­
nia się na przyszłość, o ile pochodzą z obu­
stronnych sympatij i z rzeczywistych in tere­
sów obu państw. Cesarz potrafił uznać pra­
wość charakteru Cesarza rosyjskiego i po­
wziął ku niemu szczerą przyjaźń. Poseł ro­
syjski dozna we F rancji serdecznego przyję­
ciu.— Monitor zaprzecza wiadomości, jakoby 
na żądanie kilku poselstw, wylądowało w 
Atenach wojsko m arynarki, celem zabezpie­
czenia posłów.

Madryt, 10 Grudnia. Na dzisiejszem posie­
dzeniu kortezów, jen. p r im  odczytał listy 
poufne admirała Jurlcn  de la Graviere i po­
dał dokładne szczegóły co do kandydatury 
arcyksięcia M aksymiljana, Jen. Almonte o- 
świadczał, że ma upoważnienie od C e sa rz a  
i od arcyksięcia M aksym iljana popierania

nowił zezwolić na zjednoczenie wysp jońskich 
z Grecją, pod warunkiem utrzym ania mo- 
narchji i uszanowania traktatów’. Jenerał 
dowodzący 7-m korpusem armji, przybył tu 
wczoraj.

Frankfurt nad Menem, 12 Grudnia. Nawczo- 
rajszem posiedzeniu sejmu związkowego, roz­
praw y nad zgromadzeniem delegowanych nie 
miały miejsca; znane wnioski dotycząco ban­
ków gry, nieotrzymały większości głosów’.

Trjest, 12 Grudnia. Wiadomości z K onstan­
tynopola pod datą dnia 6 b. m. donoszą, że zo­
stała zaciąguięta nowa pożyczka 6 milionów 
funt. szter. Demonstracje na korzyść księcia 
Alfreda, zostały przez rząd zakazane.

lath/i ,  13 Grudnia. W edług wiadomości 
z Madrytu, jenerał P rim  zbijał w senacie za­
rzuty p. Billault. Zrzuca on z siebie odpowie­
dzialność na pełnomocników’ francuzkicli, k tó ­
rzy wystąpili z niesłusznemi wymaganiami. 
Ubolewa on nad tern, że nie miał posłuchania u 
Cesarza Napoleona, gdyż w takim  razie był­
by go przekonał, iż M eksykanie nie chcą 
rządu monarchicznego, że go wprowadzono 
w błąd i że powinien działać w M eksyku 
w d u c h u  p o l i ty k i  l ib e ra ln e j ,  tak  j a k  we W ło ­
szech . W  k o ń c u  j e n e r a ł  P rim  z a k l in a ł  rz ą d , 
aby nie w ysyłał na przyszłość wojska do Me­
ksyku.

Paryt 13 Grudnia. Pays zaprzecza wiado­
mościom, dotyczącym M eksyku, podanym 
przez inne dzienniki; pogłoska, jakoby jene­
rał Forey żądał posiłków, jes t zmyśloną. 
Zresztą żadne niepomyślne raporta nie na­
deszły.

W iedeń, 12 Grudnia. Dziś miało miejsce po­
siedzenie komisji mięszanej, złożonej z człon­
ków izby panów i izby deputowanych, w ce­
lu porozumienia się co do punktów spornych 
istniejących między izbami względem kwc- 
stji banku. Uroczyste zakończenie posie 
dzeń obu izb jes t podobno oznaczone na przy 
szłv Czwartek.

Wiedeń, 13 Grudnia. Izba panów  przyjęła 
dziś prawo skarbowe i projekt budżetu na 
rok 1863 zgodnie z uchw ałą izby deputo­
wanych.

Kopenhaga, 15  Grndnia. Dziennik Faedre 
tandet mniema, że stany holsztyńskie zostaną 
zwołane na 20 stycznia, Przerw anie komu 
nikacji w skutku  zasp śnieżnych trwa 
ciągle.

Berlin, 1.3 Grudnia. K rąży pogłoska, że do­
tychczasowy ambasador P rusk i w Turynie, 
hr. B rassier de St.-Simon, zajmie miejsce 
ambasadora w Konstantynopolu. Kreuz-Zei- 
tung donosi, że i w tym  roku fundusz nad 
zwyczajny na wsparcie nauczycieli, został 
rozdany.

Berlin, 13 Grudnia. Kreuz-Zeitung zaprzecza 
stanowczo rozsiewanym pogłoskom, jakoby 
między m inistram i hr. Itzeriplitzem, y. Sel- 
chowem i lir. Eulenburgiem  miała nastąpić 
zamiana wydziałów. K rążą wieści, że rząd za ­
mierza poczynić kroki, celem odjęcia kilku 
dzienuikom debitu pocztowego. Kreuz-Zeitung 
obi uwagę, żc zamierzony środek dotyczy ty l­

ko dzienników zagranicznych, względem któ- 
yeh takowe rozporządzenie byłoby rządowi 

prawnie dozwolonem; można przypuścić, że 
idzie tu  o kilka wielkich południowo-niemie- 
mieckich zagranicznych dzienników.

Kassel, 13 Grudnia. Na dzisiejszem posie­
dzeniu zgromadzenia stanów wniosek komi­
tetu ekonomicznego, przystąpienia do trak ta ­
tu handlowego prusko-francuzkiego, i ew en­
tualnego przedstawienia tegoż zatwierdzenia 
stanom, został jednogłośnie przyjęty.

Darmstadt, 13 Grudnia. Izba druga zatwier­
dziła dziś, przy jednomyślnem odrzuceniu 
projektu rządowego, przedłużenie poboru po­
datków na 6 miesięcy, i odwołała jednogło­
śnie pełnomocnictwo udzielone rządowi do 
zawierania trak ta tów  celnych handlowych.

WIADOMOŚCI ROZMAITE.
— Onegdajszy dzień był niepogodny— od 

g. 5-ej rano do południa śnieg znaczny pa­
dał. Średnia tem peratura dnia jest: 8 '/2 stop. 
R  zimna, o 73/s niższa jak  w stanie norm al­
nym, największe zimno rano wynosiło 1 0 ‘/s, 
najmniejsze wieczorem 6%  stop. R. B aro­
m etr zwolna wznosił się, średnia jego wyso­
kość jest: w55,06 milimetrów. W iatr pano­
wał południowo-wschodni, przed południem 
m ie rn y ,  po południu słaby.

— 1’rzoz cały dzień wczorajszy niebo było

gruntów  ornych 195,494 dies., lasów 50,167 
dies.; w r. 1850: gruntów ornych 300,953 
dies , lasów 107,250; w roku zaś 1856: g ru n ­
tów ornych 357,134, lasów 684,450 dies. P o ­
dobna różnica cyfr, w tychże samych latach 
okazuje się w powiecie Małmyżskim.— Ucze­
n i określają także rozmaicie wielkość guber- 
nji Wjackiej: K eppeu podaje ją  na 2,605, Ar- 
sen jew na 2,500, a Szubert na 2,200 mil kwa.; 
podług zaś urzędowych doniesień rysowni gu- 
bernjalnej zawiera ona mil kw. 2,395 '/a- — 
Zdaje się, że gubernja W jacka należy do for­
macji drugiego perjodu, fłecowych; gliny i pia­
ski idą tam  warstwam i prawie horyzontalne­
mu Podług mniemania Eichwalda w guber­
nji tej rozciąga się łupkowa formacja pierw o­
tnego (paleozojskicgo) perjodu, a niektóre 
formacje późniejsze, jak  naprzykład nap ły ­
wowa, trzeciowego perjodu, nie są jej obce. 
G run t ziemi w powiatach północnych g li­
niasty, piasczysty i torfiasty, w południo­
wych czarnoziem. I ł z piaskiem, gliną i wa­
pieniem stanowią grunt powiatów środko­
wych. Zresztą pod względem geognostycz- 
nym gubernja pomicniona mało jeszczo jes t
z b a d a n ą . —  W o d y  g u b e rn j i  W ja c k ie j  n a ło ż ą  
d o  s y s te m u  W o łg i;  j e d n a  ty lk o  r z e k a  S y a o ła ,
płynąca do gubernji Wołogodzkiej, zalicza się 
do systematu Dźwiny północnej.—K lim atjest 
w ogóle surowy, mianowicie też w powiatach 
północnych obfitujących w bagna, i ulega czę­
stym  zmianom mającym szkodliwy wpływ 
na wegetacją roślin i rozwój istot żyją­
cych. W  powiatach południowych k lim atjest 
w porównaniu uiniarkowańszy i dość przyje­
mny. Co się tyczy płodów kopalnych, to 
wapno i alabaster dobywane są w k ilku  po­
wiatach, a w innych znowu kamienie m łyń­
skie i szlifierskie. Głównym jednak przed­
miotem królestw a kopalnego je s t wydobywa­
nie rud miedzi i żelaza. W ytapianie rudy 
miedzianej ma miejsce w powiecie Jełabuż- 
skim, wykopywanie zaś rudy żelaznej i jej 
przetapianie odbywa się w wielu okolicach 
północno-wschodniej części gubernji. W  po­
bliżu naprzykład fabryk Chołunickich znaj­
dują się rudy żelazne, zawierające do 35°/0 
czystego żelaza. Oprócz tego znajdują się w 
gubernji W jackiej wody siarczane, a miano­
wicie w powiatach Jelabużskim  i Uriumskim.

—Donoszą z Poznania,że nanajbliższem  po­
siedzeniu wydziału nauk przyrodzonych tam ­
tejszego Towarzystwa Przyjaciół nauk, mia­
nowicie 15-go b. m., w poniedziałek, prof. 
Szafarkiewicz, wyłoży i objaśni nowy spo­
sób budowania, tak  zwanym betonem, któ­
rym  w zeszłej jesieni rozpoczęto budowę za­
kładu naukowego w W ierzenicy.

— W  Pradze, na starem  mieście, w miej­
scowości tak zwanej spałeniszti, p. Petera od­
kopał groby pogańskie, k tóre były kamienia­
mi obłożone. Znaleziono w nich popielnice, a 
z tych niektóro ozdobione są malowaniami z a- 
rabeskami.

— Towarzystwo naukowe Arkadja w P ra ­
dze przeznaczyło zo swych funduszów 200 zł. 
reń. (800 złp.) na pom nik dla zmarłego nieda­
wno znakomitego literata i archeologa Mi- 
kowca, k tóry  był przez długi czas członkiem 
pomienionego towarzystwa, a ostatnio jego 
prezesem. Obok tego otw arte zostały wśród 
grona tego towarzystwa składki na tenże cel.

— Na odbytem 11-go z. m. w Igław ie wal- 
nem zgromadzeniu towarzystwa rolniczego o- 
kręgu Igławskiego, w którcm  udział wzięło 
około 40-u członków, roztrząsano ułożony 
przez p. P io tra  Ohlumeckiego projekt do p ra ­
wa dotyczącego podzielności drobnych posia- 
dłości gruntowych na Morawie. Większość 
przytomnych, mianowicie 29-ciu członków , 
oświadczyła się za bezwarunkową podzielno­
ścią, podczas gdy mniejszość była za ozna­
czeniom pewnych w tym  względzie granic.

— Franciszek Richard, znany pod imie­
niem Richard-Lenoir, którego nazwisko Ce­
sarz francuzów nadał, mającemu się otworzyć 
W Paryżu  bulwarowi, sławny fabrykant, u -  
rodził się w 1765 w Epinay-sur-O don (wdep. 
Calvados), z rodziny biednych rolników; m a­
jąc 17 lat opuścił swą rodzinę i umieścił się

! juko stróż do noszenia ciężarów u jednego z 
kupców wRouen. Mając dwadzieścia la t wie­
ku, poszedł szukać losu do Paryża. Doszedł­
szy do pewnej zamożności, wszedł w spółkę 
z pewnym Lenoir, którego nazwisko stało się 
nieodłącznym jego przydomkiem. Założyli 
oni w Paryżu pierwsze warsztaty do przędze­
nia i tkania bawełnianych wyrobów. Tak się 
im dobrze powiodło, żo wkrótce mieli liczno 
fabryki w wielu miejscach F rancji, Lonoir

um arł w 1816; R ichard paowadził dalej fa­
b ryki z taką zręcznością, że zrobił sobie ma­
ją tek  wynoszący 14 milionów fr. Napoleon I 
dawał zachętę fabrykantowi, k tó ry  oswaba- 
dzał przemysł francuzki od płacenia haraczu 
Anglji. Lecz opłata od wprowadzanej baweł­
ny ustanowiona w 1810 r., wypadki 1814-P. 
i zniesienie opłat od wyrobów angielskich, 
zupełnie zniszczyły Richarda-Lenoir, k tóry  
um arł w 1840 r., w stanie graniczącym  z nę­
dzą.

—  Zwiedzający wystawę londyńską zw ra­
cali uwagę w Galerji maszyn na model p ra ­
sy pośpiesznej, szczególnej budowy, prasy 
służącej do odbijania dziennika Daily Tele­
graph. Dziełko p. H ektora Malot, pod ty tu ­
łem Obecne życie w Anglji (La vie modernę en 
Angleterre) podaje następujące szczegóły o roz­
chodzeniu się i odbijaniu tego dziennika: „P o­
między taniemi dziennikami pierwsze miej­
sce zajmuje Daily Telegraph, najbardziej upo­
wszechniony; „the largest circulation of any pa­
per in the world, jak  powiadają jego ogłosze­
nia, nie zbyt kłamiące, bo zwykle odbija się 
go 100,000 egzemplarzy, a nieraz i 140,000. 
Założony w 1855 r. kiedy zniesiono opłatę 
stęplową od dzienników, uczynił w angielskim 
dziennikarstwie podobną rewolucję, j-iką przed 
dwudziestu pięciu laty sprawiło we Francji 
ukazanie się dzienników Presse i Siecle. 'Za 
dwa sous (5 groszy) daje czytelnikom to co 
kosztowało dawniej 8 do 10 sous, to jes t ośm 
stron tekstu  i ogłoszeń. Powodzenie jego by ­
ło niesłychane i utworzyło się nowe dzienni­
karstwo, dziennikarstwo ludowe. Ciekawą 
rzeczą jes t składanie i odbijanie tego dzienni­
ka, zdające się cudownem dla znających się 
na sztuce drukarskiej. Około godziny 11-ej 
wieczorem idzie pod prasę cztery stronice, 
czyli jedna strona olbrzymiego arkusza, k tó ­
ry  złożony na czworo, stanowi dziennik. 
P ierw sze stronnice zawierają ogłoszenia, 
artyku ły  wstępne i korespondencje. S k ła ­
da się tylko na jedną rękę, ale ze złożo­
nego materjału, w ciągu dwudziestu m inut 
odlewają kliszę, która nie jest płaską, ale m a 
kształt walca. Dwie maszyny odbijają każda 
odrazu po dziesięć egzemplarzy, a razem oby­
dwie w ciągu godziny odbijają 25,000 egzem­
plarzy. Około godziny trzeciej rano, kiedy 
cztery ostatnie stronnice są złożone, po raz 
drugi przepuszczają około walca 100,000 lub 
120,000 egzeinplarży, które już na jednej stro- 
nio były  odbito.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— W  pierwszych dniach bieżącego miesią­

ca, opuścił prasę grudniowy zeszyt Pamiętni­
ka Religijno-Moralnego, pisma, które po dwu- 
dziestudwu letniem istnieniu, ustępuje miej­
sca innem u tygodniowemu, z tymże kierun­
kiem, pismu, jałc o tom przed kilku donosili­
śmy dniami. Zeszyt ten pomiędzy inneini 
zawiera dokończenie sumiennie opracowane­
go a r t y k u łu  k s ię d z a  J ó z e f a  Gackiego, który 
p ra w ie  od cza su  założenia P am iętn ika , był
jednym  z najgorliwszych jego współpraco­
wników: Klasztor Święto-Krzyzki Księży Bene­
dyktynów na Łysej Górze, o którym  mieliśmy 
już sposobność nieraz wspominać; część za­
mieszczona obecnie w Pamiętniku, podaje 
dochody z dziesięcin, z kapitałów  i ogół do­
chodów tego klasztoru; znajdujemy w nim 
sprawozdanie o ciekawym procesie pomiędzy 
klasztorem  a jezuitam i o dziesięciny z wsi 
Kłodnicy, Godowa i Komoszyc, który trwał 
lat 35 i zakończył się w Rzymie. Ciekawym 
jest także artyku ł o misjach w środkowej A fry 
ce, tłómaczony przez księdza M. Smoleńskie 
go. Godnym uwagi je s t podany w przekła­
dzie list biskupa Orleańskiego księdza Du- 
panloup do jeneralnego wikarjusza Orleań 
skiego księdza Gaduła, z powodu wydanej 
przez togo ostatniego książki, pod tytułem: 
„Życie wielebnego sługi Bożego Bartłomieja 
Holzhausera, założyciela i pierwszego przeło­
żonego stowarzyszenia księży świeckich, ży 
jących wspólnie”, kongregacji, k tóra zdaje się 
być przeznaczoną na głównego czynnika ży­
wszego odrodzenia Kościoła. W  Kronice Ko­
ścielnej spotykam y wiadomość o wznowieniu 
obrony tez teologicznych w tutejszej Akade 
mji duchownej Rzymsko-Katolickiej, oraz 
przemówienie w polskiem tłómaczeuiu księ 
dza Zenona Cholewińskiego, po raz pierwszy 
broniącego tez, do Arcybiskupa W arszaw skie­
go, który zaszczycił swą obecnością tę uroczy­
stość. W  przytoczonym liście z W ilna o o- 
twarciu tam kościoła księży Misjonarzy na 
Górze Zbawiciela, znajdujemy szkic historj 
tego kościoła. W  wiadomościach z Pozna­
nia, ciekawy jest opis obecnego stanu Towa 
rzystwa naukowej pomocy. W  końcu zeszy­
tu  umieszczona jest odezwa ks. Szele w skiego 
w której dziękuje tak tym, którzy Pamiętnik 
zaszczycali powagą i protekcją, jak  i tym, 
którzy prenum eratą przyczyniali się do u 
trzym ania bytu czasopisma, jak  i tym, którzy 
pracam i swemi Redakcję wspierali, przyczem 
wspomina, iż czasopismo tygodniowe Prze­
gląd Katolicki, wstępujące w miejsce Pamiętni­
ka, więcej może oddać usług czytelnikom 
przez rychlejsze sprawozdanie z wypadków 
na polu kościclncm; też samo prawie powo­
dy zachodzącej zmiany, podaje tuż następują­
ca odezwa redaktora Przeglądu Katolickiego 
ks. M. Nowodworskiego, zawierająca p o ­
gram tego pisma, o którem  już w D ziu ń" 1 ta  
wspominaliśmy.

— Od 8-go stycznia roku p r z y s z ł e g o ,
n i a m n  t y g o d n i o w e ,

czności, k tóra umie ocenić podjęte dla niej 
trudy.

— W  dniu 1 b. m. odbyło się posiedzenie 
ośmdziesiąte szóste wydziału nauk historvcz- 
nyck i moralnych Towarzystwa Przyjaciół 
nauk poznańskiego. Po  złożeniu darów i za­
łatwieniu niektórych mniej ważnych kwestij, 
ksiądz prof. Brzeziński, odczytał naukow ą 
rozprawę: Żywot Jarosław a ze Skotnik, a r­
cybiskupa gnieźnieńskiego, w latach od 1342 
do 1376. Po  wstępnych uwagach o znacze­
niu metropolji gnieźnieńskiej,mianowicie przed 
W ładysławem  Ł okietk iem , autor wskazał 
ważność żywota Jarosław a ze Skotnik, który 
oddany był sprawie kościoła i kraju za pano­
wania trzech królów, W ładysława Łokietka 
Kazimierza W. i Ludw ika, przez pierwszego 
mianowany wykonawcą jego ostatniej woli; 
rozwinął trudności w oznaczeniu roku i miej­
sca urodzenia arcybiskupa; skreślił rodowód 
przodków jego Bogoryów od czasów Bole­
sława Śmiałego; przedstawił znaczenie du­
chowieństwa w życiu społecznem dawnej P o l­
ski; śledząc jakie Jarosław  odebrał pierwotne 
w kraju wykształcenie i jak ie  zwiedzał zakła­
dy naukowe, w głów nych zarysach wyjaśnił, 
metody kształcenia scholastyczne w Polsce 
rozpowszechnione, i doszedł w życiorysie aż 
do objęcia przez Ja ro sław a  godności arcybi­
skupiej gnieźnieńskiej, wspomniawszy, iż ar- 
chidyakonat krakow ski otrzymał od W łady­
sława Łokietka, iż nauki prawa słuchał wBo- 
nonji, i że trzecie święcenie udzielono m u do­
piero, gdy go Kazimierz W ielk i zaszczycił 
najwyższą godnością kościelną w Polsce.

— Nakładem księgarni B. Sfybła w P ra ­
dze, zaczął wychodzić romans przez p. W acła­
wa Wlczka, pod tytułem: Po pulnoci. Składać 
się on będzie z dwóch działów, każdy o ezte-
ech lub pięciu tomikach, które wychodzić 

będą w przerwach dwutygodniowych. Tomik 
pierwszy, który opuścił już prasę drukarską; 
osnuty jest na dziejach czeskich z końca pier­
wszej połowy zeszłego wieku.

—' Czasopismo Correspondnnce litternire po- 
aje wiadomość o szczęśliwych zmianach, za­

prowadzonych w oddziale rękopismów biblio­
teki cesarskiej w Paryżu. Czytelnicy, którzy 
w czasie przebudowania budynku, mieszczeni 
byli w długiej niedogodnej galerji, teraz m a ją  
przeznaczoną dla siebie salę, nie pozostawia­
jącą pod względem urządzenia nic do życze­
nia. Cało umeblowanie jes t zupełnie nowe. 
Dwa wielkie stoły dębowe, obite safianem, zaj­
mują szerokość sali; dla każdego czytelnika 
przeznaczona jest przestrzeń 1 m etra (około 
3 '/2 stóp.), a pod stołem znajduje się w tej 
irzestrzeni chłopiec do powieszenia kapelusza 
pólka do umieszczenia paltota. Zam iast da­

wniejszych krzesełek wyplatanych, znajdują 
się fotele dębowe na kółkach. Czytelnicy nie 
potrzebują teraz jak  dawniej polować na ka- 
łamarzo, których zawsze był brak, bo teraz 
przed każdym stoi oddzielny kałamarz porce­
lanowy, niemogący się wywrócić. Lecz co 
ważniejsza, w szafach nieokratowanyeh po­
zostawiono do rozporządzenia pracujących, 
dzieła d ru k o w a n e  i rękopisuiy,które najczęściej 
s ą  potrzebne do poszukiwań, j a k o  to dykcjo- 
narzeDucange’a, Morero, d’Espilly, de Śainte- 
Palaye, B ibliotekę O jcaLelouga, Gallia Chri­
stiana, różne dzieła genealogiczne i naukowe, 
i czego dawniej nigdy nie bywało, część kata­
logów rękopismów. Ta ostatnia nowa zmiana 
jes t nader pomyślną i dla czytelników i dla u- 
rzędników biblioteki, którym  zajmowano drogi 
czas żądaniem poszukiwań, jak ie  teraz każdy 
może sam zrobić. Trudno było sobie wytło- 
maczyć, dla czego we wszystkich prawie bi­
bliotekach paryzkich, wprost przeciwnie te ­
mu jak  się dzieje w British Museum, zabronio­
ne było publiczności poszukiwać w katalogach* 
bez pośrednictwa urzędników bibliotecznych. 
P rzykład dany przez bibliotekę Cesarską, 
której należy się wdzięczność za taki postęp, 
zapewne znajdzie naśladowców.

ma 
wydawychodzić nowe pismo ~JB-~ ,

wane nakładem  J.U ngra, pod ty u , ' -
wiec, wyłącznie poświęcono tec j /  e’
mysłowi, rękodziełom i wynalazkom. 1 Jsmo 
to ozdobione drzeworytami, będzie obejmować 
następujące działy: W ypraw y naukowe w ce­
lu  odkryć i badań; Podróże i opisy krajów 
zagranicznych; Opisy znakomitych wód mi­
neralnych; Zwyczaje i obyczaje różnych lu ­
dów; Życiorysy sławnych cudzoziemców od­
znaczających się w przemyśle, sztukach i mai­
kach technicznych; Wynalazki; Mody; Roz­
maitości. W nioskując ze staranności, jak ą  
okazuje wydawany przez p. U ngra Tygodnik 
Ilustrowany, można się spodziewać, że i nowe 
przez niego wydawane pismo, popularyzując 
nauki stosowano, przystępniejsze dla w ię­
kszej liczby czytelników, niż specjalny Dzien­
nik Politechniczny, odda znaczne usługi publi-

JURISPRUDENCJA.
Uwagi nad projek tem  do praw a o sprzedażach  

Sądowych.
(Dalszy ciąg patrz Sr. 2 8 IJ.

Przypuszczam zaś odwrotnie, że kto w c ią ­
gu dwóch miesięcy ratunku nie znajdzie, ton 
go szukać nie chce, lub nie znajdzie go zupeł­
nie;—albo jest nierzetelny, albo na m ajątku 
całkiem podupadł. D la tego mniemam, że 
dalsze term ina krótkie być mogą,

Czas ten musi być zwiększony term inam i 
przepisaneini do wręczenia pozwów dla woj­
skowych, jak  to K. P. 8. w art. 445 przy ter­
minach do służącej apelacji zastrzegł, a że to 
w projekcie opuszczono zostało, powinno być 
dodane dla uniknienia wątpliwości.

Dalej art. 10 wyrzekając upadek nakazu, 
jeżeli zajęcie w dni 90 rozpoczęte nie zostanie, 
nie określa skutków  tego upadku, b  nitek zaś 
jest naturalny, że wierzyć10) o oszt Wydania 
nakazu u dłużuika up°inin‘Uj B1,t uie może, 
że dłużnik w r a c a  do praw a zawierania umo­
wy dzierżawnej.—00 w y^zaie  w redakcji te­
goż a r t y k u ł u  zamieścić wypada.

Pj.oponuję więc taki:
A r t . 10. Zajęcie nieruchomości nie bę­
dzie mogjo nastąpić wcześniej, jak  w dni 

os âtniem wręczeniu nakazu.
Nakaz upada, jeżeli w dni 90 od osta- 

tniego doręczenia go zajęcie rozpoczęte 
ńio zostało.

Czas ten zwiększa się term inam i za- 
kreślouemi do pozwów dla wojskowych 
przepisaneini, o ile ich nieruchomości 
sprzedawane być mają. Skutkiem  upad- 
lA  nakazu, wierzyciel nie może poszu­
kiwać na dłużniku kosztów wydania go 
i doręczenia, dłużnik zaś wraca do p r£l_ 
wa zawierania umowy dzierżawnej-

Czynności Kom ornika przed przystąpie­
niem do zajęcia, art. 11 projektu Przepiśane, 
powinny być w protokole poświadczone przez 
Komornika, bo wiara p r z y  urzędzie. B rak  
poświadczenia ich mógłby otworzyć dłużni­
kowi furtkę do dowodzenia na drodze Sądo­
wej, że dopełnione niezostały.

Obok tego niejednokrotnie wyradza się 
dziś zarzut nieważności zajęcia z przyczyny, 
iż plenipotencja wierzyciela dana Kom orni­
kowi do protokułu zajęcia dołączona nie jest. 
Temu przez wyraźny przepis zaradzić należy,
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tern pewniej, że pełnomocnictwo takie w myśl 
art. 556 K. P. S. potrzebne jes t K om orniko­
wi tylko w stosunku z wywłaszczającym. 
Uważałbym więc za właściwe zamieścić do 
art. 11 dodatek:

dopełnienie tego wszystkiego Kom or­
nik w protokule poświadczy. Pełnom oc­
nictwo wierzyciela na dokonanie zaję­
cia do protokulu dołączone być nie po­
trzebuje.

W  art. 13 pod Nr. 2 projektu postanowio­
no, że Komornik opisze w protokule granice 
nieruchomości wiejskiej. Gdzie granica usta­
lona w hypotece lub istnieją kopce granicz­
ne, czynność ta będzie łatwą. Gdzie tego 
wszystkiego nie ma, tam dłużnik dla otrzy­
mania wyższej ceny mógłby wskazać grani­
ce w gruntach sąsiada. Skoro opis nierucho­
mości w zajęciu ma być podstawą nabycia, 
potrzeba temu zaradzić przez przyzwanie wła­
ścicieli lub posiadaczy gruntów kopcami nie- 
odoraniczonych, jak to  co do kontro wersów 
w art. 17 wyrzeczono.

Zatem w art. 13 ustępie 2 po wyrazach 
„oznaczenie granic” należałoby zamieścić do­
datek:

w hypotece ustalonych lub okopcowa- 
nycii, tak  jak  są, a innych podług w ska­
zania osób zajęciu w myśl art. 11 asy­
stujących, za przyzwaniem ilo możności 
właścicieli lub posiadaczy sąsiednich 
gruntów .

Ściąganie widy m aty przełożonych Gminy 
na protokule zajęcia nie prowadzi do żadne­
go rezultatu, mnoży tylko bezpotrzobnie i tak 
z natury  rzeczy uciążliwe formy, a jes t naj­
zupełniej zbyteczne, skoro przełożony Gminy 
w wykonaniu art. 11 i tak  o dopełnieniu za­
jęcia zawiadomiony został.

Z tąd ustęp 2 art. 18 projektu mógłby być 
pominięty. , jjp

Ze spostrzeżeń, jakie zamieściłem do art. 1 
i 18 wypływa, że redakcja art. 19 powinna- 
by być odmieniona. Czas 15-to dniowy do 
wręczenia protokułu dłużnikowi w v.rt, 19 o- 
znaezony jest za długi, jeżeli dłużnik miesz­
k a  w tern miejscu, gdzie zajęcie dopełnione,— 
może być za krótki, jeżeli dłużnik mieszka 
odlegle albo w innej Gubernji. Projektuję 
więc takie brzmienie:

Art. 19. Kopja protokulu zajęcia po­
świadczona przez Kom ornika oddana 
będzie przez tegoż dłużnikowi do rąk  
w łasnych lub którego z domowników, 
w ciągu dni trzech od zamknięcia pro­
tokułu, jeżeli dłużnik przy zajęciu był 
obecny i zamieszkuje w miejscu, gdzie 
zajęcie jes t sporządzane, o czem Kom or­
nik wzmiankę na oryginale zajęcia 
zapisze. W innych wypadkach kopja 
protokulu wręczona będzio dłużnikowi 
osobiście lub w rzeczy wistem zamiesz­
kaniu, a w zamieszkaniu prawnem, tylko 
w razie takim, jożeli nakaz podług art. 1 
doręczony w nim być może, przez W o­
źnego w ciągu dni 3 z dodaniem czasu 
na odległość od zajmowanej nierucho­
mości do miejsca, gdzie zasiada T rybu­
nał, przed którym  sprzedaż ma być po­
pierana i ztąd do m ie jsca , gdzie w rę c z e ­
n ie  u s k u te c z n io n e  b y ć  p o w in n o .

P ro jek t nie przepisuje czasu, w jakim  zaję­
cie winno być wniesione do Księgi W ieczy­
stej. Czas ten powinien być zakreślony, jeżeli 
nie przez wzgląd na wierzyciela, który po- 
dłuo- art. 25 zacznie pobierać procenta, to 
przez wzgląd na dłużnika, który po sprzeda­
że dóbr przyjdzie do własności reszty szacun­
ku  po p o k r y c iu  długów dla niego pozostają­
cej Inaczej wierzyciel nie potrzebujący ka­
pitału, zapewniwszy sobie przez zajęcie po­
bieranie procentu, mógłby korzystać z art. 
22 i zajęcia przez lat blisko 3 do Księgi W ie­
czystej nie złożyć, a tein samem przedaży nie 
popierać. Należy więc dozwolić dłużnikowi 
postawić wywłaszczającego w stanie zwłoki 
pod względem objawienia zajęcia w hypotece.

Oprócz tego projekt wyrzekając w art. 22 
upadek zajęcia, jeżeli w ciągu lat 3-cli od do­
ręczenia protokulu dłużnikowi kopja do księ- 
oj wieczystej złożona nie będzie, nic nie po­
wiedział o skutkach upadku zajęcia.

A  jednak skutki być muszą: pod względem 
kosztów, pod względem zniesienia dozoru nad 
dobrami, pieniędzy z dochodów zebranych ; 
możności wydzierżawiania dóbr.

W ierzyciel, k tóry dopuści upadku zajęcia 
musi stracić koszta na rozpoczęcie przymu­
szonej sprzedaży wyłożone.

Z dniem upadku zajęcia na zaświadczeuie 
P isarza Hypoteczuego, że kopja protokułu 
do Księgi Wieczystej złożona nie została, do­
zór nad dobrami bez wyroku samem prawem 
ustać innsi. D łużnik od tej chwili wrócić po­
winien do prawa pobierania dochodów i wy­
dzierżawiania swej własności, bo i nakaz tern 
samem moc traci (o ile inny nakaz niewy 
dany). Dochody uzbierano o ile rozdyspono 
wane nic będą, dłużnik powinien mieć prawo 
podnieść z depozytu za udowodnieniem upad 
ku zajęcia a rachunki i dowody takowych 
z Kancelarji P isarza Trybunału (25).

W leszcie dozorca będzie musiał mu złożyć 
rachunki i dowody z takowych za czas, z k tó ­
rego ich Pisarzowi Trybunału nie złożył.

Uważam więc, że do art. 22 dodaćby nale­
żało: . . .

również zajęcie samem praw em  Upada, 
jeżeli popierający sprzedaż, nie złoży do 
hypoteki kopji protokułu zajęcia w cią­
gu dni 30-tu od doręczenia sobie o to na 
żądanie dłużnika wezwania w zamiesz­
kaniu Obrońcy W zajęciu ustanowionego 
lub osobiście, gdy Obrońca ustanowiony 
urzędować przestał, 

b k u tk i upadku zajęcia są!
I- Upadek nakazu, a z nim powrót d łu ­
żnika do prawa wydzierżawiania zaję-
tej nieruchomości.
2. Niemożność upominania się wie- 
rzycicla o koszta nakazu i zajęcia.
3. Ustanie samem prawem  dozoru, i za- 
powiedzeń oraz powrót dłużnika do po­
pierania dochodów z nieruchomości zaję­
tych 12 ustęp ostatni).
4- Podniesienie przez dłużnika depono­
wanych dochodów, o ile nie są rozdy­
sponowano lub zapowiedziane.
,i. Odbiór przez dłużnika rachunków i 
usprawiedliwiających je dowodów, jakie 
dozorca w Kancelarji Pisarza T rybuna­
łu złożył.

6. Obowiązek dozorcy złożenia dal­
szych rachunków i usprawiedliwiają­
c y c h  je  dowodów dłużnikowi.

Rozdział drugi.
O dozorze nad nieruchomością zajętą na 

sprzedaż przymuso wą.
P ro jek t w art, 23 dozór nad zajętą nieru­

chomością powierza dłużnikowi. W  powo­
dach projekt objaśniających powiedziano: że 
dzisiejszo przepisy są zanadto względne dla 
dłużnika, k tóry  niewątpliwej należności po­
mimo upływu dni 30 od wręczenia nakazu 
nie płaci, że dalej ułatw iają dłużnikowi zlej 
w iary wyciągnięcie z nieruchomości, której 
utrzym ać już nie może, wszelkich możliwych 
dochodów z narażeniem substancji, zmarno­
wanie inwentarza gruntowego i zniszczenie 
budowli. I  rzeczywiście dzisiejsze przepisy 
w tern grzeszą, że pozostawiają dłużnika 
w nieruchomości zajętej w charakterze adm i­
nistratora. D łużnik rzetelny rzadko jes t wy­
właszczony; albo wierzyciel widząc możność 
zapłaty swego długu, choćby w czasie później­
szym, układa się i czeka, ałbb dłużnik, jeżeli 
wierzyciel czekać nie chce, ze stratą zbiera 
swojo fundusze, uzupełnia je  kredytem i pła­
ci, albo wreszcie nieruchomość obdłużoną 
z wolnej ręki sprzedaje i ceną jej płaci n a ­
leżności. Podług uwagi do art. 10-go, ma 
on na to 60 dni czasu od wręczenia nakazu. 
Tylko ci, co w jednym  roku trw onią dochód 
z lat kilku, co na*bajeczne z dóbr ziemskich 
zbiory, lub na bogate ożenienie się liczą, jo- 
dnem słowem ludzio nieoględni, co się nigdy 
nie pytają zkąd pożyczone pieniądze odda­
dzą i ludzie zlej wiary, chcący z wierzycieli 
korzystać i procesem zniewolić ich do poprze­
stania na połowie należności,—tylko tacy 
m ajątki swoje wywłaszczać pozwalają.

Otóż tacy ludzie nieoględni, lub złej wiary 
(bo inni po nakazie rzecz załatwią, niedopu- 
szczając zajęcia) nie mogą być w nierucho­
mości ua sprzedaż wystawionej w charakte­
rze dozorców pozostawieni. Właścicielowi 
dozorcy będzie się za wsze zdawało, że je s t 
właścicielem nieograniczonym, będzie chciał 
meliorować, przekształcać lub zaniedbywać, 
nie pojmie on ścieśnień zarządu dozorcy, 
polegających jedynie na utrzymaniu rzeczy; 
dochody zawsze za swoją własność poczyta, 
a wierzyciele na tein stracą. Sięgnijmy pa­
mięcią, czy był też choć jeden taki wypadek, 
żeby dłużnik wywłaszczony jako dozorca 
nieruchomości, choć jeden grosz dla wierzy­
cieli deponował?

Pozostawienie więc dłużnika przy zarzą­
dzie, byłoby wprowadzeniem do nowego p ra­
wa tego właśnie, co powody projekt wyja­
śniające, ganią w teraźniejszem.

Dłużnik zatem nie może pozostać jako do- 
zorSa w nieruchomości wywłaszczonej, chyba, 
że popierający sprzedaż, nie przedstawi K o­
mornikowi dozorcy odpowiedzialnego, że do­
zorca przedstawiony obowiązku nie przyjmie, 
że na pozostawienie dłużnika ekstrahent się 
zgodzi.

Dalej w projekcie art. 23-go dozwala wic- 
zycielowi jednem u lub więcej żądać od P re ­

zesa Trybunału w drodze szybkiego zadecy-
d o w a u ia  p o w ie rz o o ia  d o z o ru  k o m u  in n e m u  

m ie js c e  d łu ż n ik a , w y ja ś n ie n ie  zaś p o w o - 
dów za przyczynę takiego żądania przedsta­
wia brak zaufania wierzycieli w dłużniku.

Powyżej wykazałem, że z naturą rzeczy 
jest niezgodne, aby dłużnik mógł być dobrym 
zarządcą nieruchomości zajętej na rzecz "wie­
rzycieli, ci więc rozumiejąc swój interes, ni­
gdy w nim zaufania mieć nie mogą. Gdyby 
brak zaufania w dozorcy miał być przyczyną 
do jogo usunięcia i był przedstawiony przez 
jednego wierzyciela, a dozorca przedstawiał 
dowód pismieniiy, że inni mają w nim zaufa­
nie, np. żona, b ra t,--n a  czyją stronę Prezes 
miałby spór rozstrzygnąć,—na stronę ilości 
osób, czy kapitałów,—czy ma większy wzgląd 
dla dłużnika, czy dla interesu wierzycieli za­
chować? Byłoby to jednem słowem otworze­
nie pola do procesów i arbitralności, naczem - 
by wierzyciele tracili.

Na ostatek może być wypadek, że n ik t do­
zoru przyjąć nie chce. Prawo i temu zaradzić 
powinno, że lubo odpowiedzialnego dozorcy 
ekstrahent wywłaszczenia ani dłużnik nie 
przedstawia, pomimo to dozór ustanowiony 
być musi.

Na podstawie tych uwag art. 23 takby 
ułożyć należało:

Nad nieruchomością zajętą Kom or­
nik ustanowi dozór w osobie odpowie­
dzialnej, przedstawionej przez zajmują­
cego, a gdyby ten nie przedstawił jej, 
to w osobie odpowiedzialnej przedsta­
wionej przez dłużnika. Odpowiedzial­
ność je s t dostateczna, gdy przedstawio­
ny je s t właścicielem lub dzierżawcą 
nieruchomości, albo jest wierzycielem 
hypotecznym majątku sprzedażą zagro­
żonego. Kom ornik ściągnie do proto­
kułu deklarację dozorcy przez niego pod­
pisaną, że obowiązek przyjmuje.

Gdybyani zajmujący, ani dłużnik do­
zorcy odpowiedzialnego nie przedsta­
wiali, albo gdyby przedstawiony dozoru 
nie przyjął, Kom ornik ustanowi dozór, 
w osobio dłużnika w tym  tylko razie, 
jeżeli popierający wywłaszczenie pi­
śmiennie go do tego upoważni. W  in­
nych wypadkach Kom ornik wezwie 
przełożonego gminy o wskazanie odpo­
wiedzialnego dozorcy i tego ustanowi, 
a gdyby przełożony gminy go nic wska­
zał, sam obowiązki dozorcy przyjąć 
winien. Dozorca może żądać w drodze 
szybkiego zadecydowania uwolnienia 
siebie W każdej chwili od obowiązków, 
o ilo złoży rachunki i wskaże na swoje 
miejsce osobę odpowiedzialną i urzędo­
wą jej deklarację, że dozór przyjmuje, 
złoży przy rozprawie.

Jeżeli dozorca uchybi którem u bądź 
z obowiązków w art, 25 wskazanych 
każdy wierzyciel i dłużnik mogą żądać

ttt ?  ^  8arn<‘j drodze jego zmiany.
W  skutku projektowanej przezemnie zmia­

ny art. 23, wyrazy n w rai5je ustanowienia in­
nego dozoicy r °zpoozynające art. 24, winny 
być opuszczone.

Dozór nad nieruchomością zajętą, rozpo­
czyna się z dniem zajęcia i od tej daty dłużnik 
przestaje być panem dochodów. Ale mimo 
to zajęcie może nie być wniesione do hypo­
teki przez la t parę, i wierzyciele mogą o niem

me wiedzieć. Tak więc rozum uję: Jeżeli za- Mostowej, która miała być rozszerzona w kie- 
jęcie jest objawione w hypotece, dochody po . runku ulicy Długiej. Następnie ś. p. Felix
tej dacie narosłe w inny być uporządkowane 
między wszystkich wierzycieli hypotecznych, 
na zaspokojenie procentów za rok, z którego 
pochodzą i za dwa lata ale najdawniejsze, bo 
wierzyciel m a największy interes w odbiorze 
najdawnioj zaległych procentów, żeby się nie 
przedawniły, tem pewniej, że w klasyfikacji 
pomieszczono nie będą. Jeżeli zajęcie w hy­
potece objawione nie jest, dochody do tej da-, 
ty należą wyłącznic do zajmującego nierucho­
mość na wywłaszczenie i tak samo jak  wyżej 
zarachowane być winny, o ile zapowiedzenie 
nie zaszło. Jeżeli wierzyciele w ręku dozor­
cy dochody zapowiedzą, dochody te ulegać 
będą na tych zasadach uporządkowaniu po ­
między zapowiadających. To moje rezonowa- 
nie opieram na tem: że przedaż przymusowa 
dopiero po rozpoczęciu przez P isarza Trybu­
nału protokułu sprzedaży, co w ściśle ozna­
czonym term inie od wniesienia zajęcia do hy­
poteki następuje i po zawiadomieniu wierzy­
cieli o term inie do ogłoszenia warunków oz­
naczonym, co musi być dopełnionem w cza­
sie, w dniu rozpoczęcia protokułu sprzedaży 
określonym, staje się własnością wierzycieli; 
dopiero wtenczas nabierają więc oni prawa 
do korzystania z dochodów, jakie im zapewnia 
rozpoczęte przez jednego z nich wywłaszcze­
nie, a wcześniej do tego żadnych praw  nie 
mają (29, 30, 36, 37); że zajęcie może nic być 
wniesione do hypoteki przez la t blisko trzy, 
(22) dochód z tego czasu może wystarczyć 
na zupełne zaspokojenie zajmującego, dla 
czegożby na to go nie użyć, jeżeli wierzyciele 
inni nio zgłaszają się i kiedy to mogłoby dłu­
żnika od wywłaszczenia ochronić (22); że 
wreszcie w całym projekcie przeprowadzona 
jes t zasada vigilautibus jura, (37, 76, 78, 79), 
a podług niej tylko zapowiadający u dozorcy 
dochody, zebrano na skutek dopełnionego, a 
do hypoteki niewniesionego zajęcia, korzy­
stać z nich powinien.

Na jakichkolw iek zresztą zasadach ma 
mieć miejsce uporządkowanie zebranych do­
chodów, nie powinno następować wcześniej, 
aż łącznie z uporządkowaniem wierzycieli na 
szacunku za nieruchomości podanym, inaczej, 
gdyby wierzyciele dla wyzyskiwania kosztów, 
lub szykany dłużnika częste plany uporząd­
kowania dochodów przez dozorcę oszczędzo­
nych przedsiębrali, cały dochód na koszta 
klasyfikacji nie wystarczyłby.

W  miejsce zatem piątego, a zarazem osta­
tniego ustępu art. 25, projektuję taki:

W szelkie fundusze zebrane z dochodów 
nieruchomości do chwili wpisania pro­
tokułu zajęcia do hypoteki podług art. 
20, będą własnością zajmującego na wy­
właszczenie, jożeli zajęcie przed upły­
wem roku od daty doręczenia go wpi­
sane nio zostanie, o ile zapowiedziane 
nie będą w ręku dozorcy przez innych 
w ie rz y c ie li .

W  razie zapowiedzenia, ulegną upo­
rządkowaniu pomiędzy zapowiadające- 
mi, a zajmującym. Fundusze zebrane 
z dochodów po wpisaniu zajęcia do hy­
poteki, a bezwzględnie fundusze wszyst­
kie, j e ż e l i  z a ję c ie  w  c ią g u  ro k u  od w rę­
czania go dłużnikowi do h y p o te k i  bę­
dzie wpisane, ulegną uporządkowaniu 
między wszystkich wierzycieli hypote- 
czuych. Jedne i drugie uporządkowanie 
będzie mogło tylko nastąpić łącznie z 
uporządkowaniem szacunku za n ieru­
chomość. W  każdym razie dochody za­
liczane będą na satysfakcje procentów 
z roku tego, z którego pochodzą i za 
dwa lata najdawniej zalegającego pro­
centu, o ile nieprzedawniony, a uastę 
pnie ua zaspokojenie kapitału.

D łużnik czy jes t dozorcą, czy nio zasługuje 
na uwzględnienie wraz ze swoją familją— do­
wód tego jest w projekcie (24), dla tego o ile 
z nieruchomości usuwać go nie potrzeba (24), 
powinien mieć prawo do pobierania w natu­
rze ua potrzeby spiżarni, produktów. Ztąd 
z art, 26 wyrazy „przy dozorze pozostawio- 
ny,” w inny być zastąpione wyrażeniem:

o ile mieszka w nieruchomości zajętej.
W ładza dyskrecjonalna pozostawiona Są­

dom w ustanowieniu wynagrodzenia dla do­
zorcy, (z wyjątkiem  naturalnie dłużnika, k tó ­
ry  ua mieszkaniu i produktach w naturze za­
wsze poprzestać musi) stosownie do art. 27 
projektu, w inna być ograniczona przez ozna­
czenie maximum i minimum tego wynagro­
dzenia. (d. c. n.)

P an ce r, inspektor Komunikacji lądowych 
i wodnych w Królestwie, przedstawił proje- 
k ta różnej konstrukcji mostów ua W isfę pod 
W arszawą, oparte na nauce, doświadczeniu 
i wypracowane jak  najstaranniej, lecz te nie 
zyskały wtenczas zatwierdzenia z powodu 
kosztów, jakich budowa ich wymagała; przy­
jęto zaś tylko projekt budowy zjazdu, o któ­
rym  poniżej powiemy.

Z postępem czasu Kolej żelazna warsza- 
wsko-wiedeńska korzystnie oddziałała ua roz­
wój handlu m iasta,a nowa linia kolei żelaznej 
do St. Petersburga spowodowała koniecz­
ność posiadania stałego mostu, któryby zado- 
syć czynił nietylko miejscowej potrzebie ale 
i handlowi zagranicznemu. W yrobienie p la­
nów takiego mostu poruczono znakomitemu 
inżynierowi generałowi Kierbedź, który przez 
zbudowanie k ilku  wielkich,śmiałej konstrukcji 
mostów w cesarstwie liosyjskiem  zjednał sobie 
niepospolitą sławę w zawodzie inżynierskim. 
Geuerał Kierbedź po zbadaniu w roku 1858 
miejscowości odpowiedniej dla nowego mo­
stu , uznał właściwem wybudować takowy 
w przedłużeniu zjazdu, wzniesionego przez 
inżyniera Pancera i w kierunku tym  rozka­
zał dopełnić próby gruntu na głębokość 90 
stóp pod najniższy stan wód, a to celem do­
kładnego zbadania warstw, składających duo 
W isły.

Zebrane wiadomości co do możliwego po­
głębienia dna koryta rzeki dały przekonanie, 
że takowe dochodzi nawet do 56 stóp, więc 
osądził za konieczne zaprojektować budowę 
filarów na cylindrach żelaznych, opuszcza­
nych powietrzem zgęszczonem, do głębokości 
odpowiedniej potrzebie gruntu , a wierzchnią 
część przedsięwziął urządzić systematem ame­
rykańskim  z żelaza kutego, walcowanego, sto­
sując w ym iary nietylko do ciężarów zwykłej 
jazdy i natłoku ludzi, lecz i lokomotywy cięż­
kiej z całym pociągiem towarowym.

W edług tych danych sporządzony projekt 
mostu, poparty ścisłym rachunkiem  w ytrzy­
małości jego, zyskał Najwyższe zatwierdzenie 
i w roku 1859 wśród lata rozpoczęto roboty; 
koszt całej budowy obliczonym został ur rs. 
2,577,667.

Sześć, żelaznych przęseł, konstrukcji k ra­
towej, wspartych na pięciu filarach zbudo­
wanych w korycie W isły i na dwóch przy­
czółkach brzegowych, każde długie po 260 
a wysokie 29% stóp angielskich, stanowić 
będą całkowity most, mający tym sposobem 
ogólnej długości stóp angielskich 1,560 czyli 
sażeniów, 222V, albo metrów 475,6.

Pom ost między kratownicami, umieszczo­
ny u spodu przęsła, szeroki 34'% stóp służyć 
będzie dla przejazdu; na zewnątrz kratow nic 
z obu stron mostu dane zostaną na przedłu­
żonych belkach, chodniki po 8'/+ stóp szero­
kie, zaopatrzono żelaznemi poręczami.

Most w obu końcach wyniesiony będzie na 
40 % stóp angielskich nad najniższy stan wo­
dy, a środek jego ua 43% stóp, więc pokład

wo przechodzi między gm achem , zwanym 
Pałacem  pod Blachą, a ulicą Grodzką, stąd 
idzie dalej ku W iśle w kierunku prostopa­
dłym do brzegu i to stanowi główną część 
jego; dalej dla połączenia onego z dotychcza­
sowym mostem zanim komunikacja przez 
W isłę w kierunku zjazdu będzie uskutecznio­
ną, przedłużono g o , tak, że on zaokrągla się 
nad brzegiem w praw ą stronę i zakreśliwszy 
prawie półkole zwraca się ku miastu wprost 
uliczki Bialoskórniczej aż do połączenia się 
z ulicą Dobrą, a następnie Bednarską. P rzy  
samym początku swym to jest na przedłuże­
niu chodnika przed kościołem Księży B er­
nardynów, wyniesiony jest na 94, a przy 
końcu to jes t w miejscu połączenia się z ulicą 
Dobrą na 16 stóp 10 cali nad zero wodoskazu; 
cała długość jego do końca spadku na ulicy 
Dobrej wynosi sążni 380 %, a zatem spadek 
je s t 2 % cala na sążeń długości. Szerokość 
przy placu przed Zamkiem wynosi przeszło 
12 sążni, przy początku sklepienia 11% w 
końcu sklepień i dalej od końca tychże aż do 
ulicy Dobrej 12 sążni. Z tej szerokości cho­
dniki zajmują wraz z poręczami po każdej 
stronie stóp 9 czyli razem obadwa stóp 18 
albo sążni 3, a resztę od 8 do 9 sążni droga.

Zjazd składa się z czterech głównych czę­
ści:

pierwsza stanowiąca plac przed Zamkiem, 
m a długości sążni 41 %, szerokości średniej 
między Zamkiem a barjerą 40%  są ż n i; plac 
ten po zniesieniu poprzednio istniejących bu­
dowli, miauowicie klasztoru po P P . B ernar­
dynkach i ddlnu dwupiętrowego niegdyś Co- 
hna został splantowauy i zabrukowany, —

druga między placem a ulicą Grodzką czyli 
początkiem sklepionej części Zjazdu, m a dłu­
gości, licząc od liuji wystającego skrzydła 
zamkowego, sążni 26; część tę stanowi nasyp 
między murami bocznemi, który dla bezpie­
czeństwa opatrzono barjerą drewnianą,—

(d. c. n.)

TEATRA W WARSZAWIE.

Teatr Hozmaiiości.— Dziś w Poniedzia­
łek, d. 15 Grudnia, koniedja w lyra akcie, orygi­
nalnie wierszem napisana przez Aleks. Hr. Fredro: 
Nikt mnie nie zna. odegrana przez pp. Ostrowskie­
go, Swicrgocką, Choman owskiego ,Panczykowskie- 
go, Figarską, Froc/tazkę, Danisego. — Komedja 
w lym akcie, z fraucuzkiego: Zona która zwodzi 
mgża, odegrana przez pp. CAomaiiowskiego, Kró­
likowskiego, Łapińską, Swiergocką, Ukomińskie- 
go. — Krotochwila ze śpiewkami w lym akcie, 
z muzyką p. A. Tarnowskiego: Młynarz i Komi­
niarz, odegrana przez ypp.Panczykowskiego, Swier­
gocką, Danisego, Dąbrowskiego, Chomińskiego, 
Bondasiewiczównę, Figarską.
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STATYSTYKA.
M i a s t o  S t o ł e c z n e  W a r s z a w a ,

(C iąg  d a lszy , obacz N r. 2 7 8 ) .

Most siały.
Ponieważ ten most łyżwowy niedostatecz­

nym jest dla miasta, albowiem każdorocznie 
musi być z powodu wezbrania W isły lub pu­
szczania lodów rozbieranym, a przez to ko­
m unikacja na czas jak iś zostaje przerwaną 
i przewóz uskutecznia się tylko na statkach, 
przeto oddawna już myślano o zapobieżeniu 
tej niedogodności. W  tym celu inżenierowie 
zajmowali się nakreśleniem  stosownego p la­
nu takiego mostu, któryby dawał pewność 
ciągłego trw ania i zdolnym byl wytrzymać 
w s z e l k i e  ciśnienie i wpływy wody, lodu, po­
wietrza, Dno W isły jes t ruchomo, dopiero 
w znacznych głębokościach m a grunt pewny, 
mogący znieść ciśnienie nałożonych na nie 
ciężarów; z powodu tego uznano za niemo­
żliwe wybudowanie przez W isłę mostu m u­
rowanego, wymagającego częstych filarów, 
gdyż to byłoby zbyt kosztowne i do wyko­
nania trudne. Projektow ano więc mosty że­
lazne o czterech, pięciu lub sześciu otworach, 
różnej konstrukcji, jako to: łańcuchowy, dru­
towy, w sparty na lukach złożonych ze zwor­
ników żelaznych, lub wreszcie most zawie­
szony u takichże łuków.

Pierwszy tego rodzaju projekt i model mo­
stu, wiszącego na łańcuchach, wyrobiony był 
przed rokiem  1830 przez ówczasowego kon- 
syliarza rządowego inżyniera Metzel, a na­
wet odbyto wtedy próby z łańcuchem zawie­
szonym. W  tymże czasie kom pania fran- 
cuzka projektowała przez inżyniera Cochelet 
budowę mostu drutowego naprzeciw ulicy

mostowy w całej długości tworzyć będzie luk, 
mający trzystopową strzałkę wypukłości. Tym 
sp o so b o m  p rz e s tw ó r  m ię d z y  p o z io m e m  n a j­
w y ż sz y c h  w ód, w y n ie s io n y m  n a  21 % s tó p  
nad zero wodoskazu, ustawionego przy mo­
ście łyżwowym, a spędem mostu, wynoszący 
stóp 14, dostatecznym będzio na swobodne 
przepływanie pod mostem statków parowych 
i innych nawet wśród największej powodzi, 
wyjąwszy tylko, że berliuki będą musiały 
zdejmować maszty, do czego urządzone zosta­
ną osobne windy, a w czasie znaczniejszych 
wezbrań statk i parowe będą musiały pochy­
lać kominy.

Połączenie mostu ze Zjazdem uskuteczni 
się przez odpowiednie dosypanie grobli i sto­
sowno zabrukowanie przystępu do mostu; 
nadto urządzoną zostanie droga zjazdowa 
z mostu na prawo ku Zam kowi, prowadząca 
pod arkady Zjazdu.

Na Pradze od mostu w prostym  kierunku 
usypaną będzie grobla z małym spadkiem Jo 
zetknięcia się z traktem  Kowieńskim ja k  ró­
wnież z ulicami i placami, do których kolej 
dochodzi. Gyobla ta szeroka w koronie stóp 
70, odpowiednio zabrukowana, ze zjazdami po 
bokach, a w niej nad ulicą P anieńską zbudo­
wany zostanie most żelazny, belkowy o 33 
stopach światła, a to dla zachowania przez tę 
ulicę pi’zejazdu.—Początkowo było zamiarem 
kolej żelazną od W arszawsko-Petersburg- 
skiej stacji przeprowadzić przez most nowy, 
dalej przez miasto lub na około miasta i do­
prowadzić ją  do stacji W arszawsko-W iedeń- 
skiej, lecz z powodu znacznych kosztów, ja - 
kieby dla tej komunikacji ponieść należało, 
zamiar ten odłożono i dla tego obecnie pokład 
mostowy ' urządza się dla przejazdu zwyczaj­
nego.

Nakoniec przed przyczółkami mostowemi 
po 50 sążni długości przy każdym brzegu, 
mają się wyprowadzić bulwarki kamienne, 
które zarazem służyć będą dla przystani, jak  
również na drogi dla przejazdu i holowania 
statków.

T ak więc ta  nowa kom unikacja licząc w 
prostym kierunku od zjazdu do trak tu  K o­
wieńskiego, wynosić będzie sążni rosyjskich 
3 1 3 , razem zaś” do stacji kolei Petersburgsko- 
W arszawskiej mieć będzio długości sążni ros. 
7 3 8 .

Do wykonania budowy ustanowionym zo 
stał osobny zarząd pod nazwą : „Zarząd bu­
dowy mostu stałego na W iśle wW arszawie;” 
robotami kieruje Jenerał Major Kierbedź, a 
do czynności administracyjnych i rachunko­
wych ustanowiony został Komitet, złożony 
z

Jutro we Wtorek, Wielki Teatr, 
i Żydówka.

Templarjusi

Przyjechali do Warszawy-
J e n e r a ł  L e j tn a u t  C h ru szczó w  N a cz e ln ik  5 P ie c h o tn o j 

d y w iz ji z L u 'd in a .

W y jech a li i W a rsz a w y
Jenerał Lejtnant Fomin do Petersburga.

K U R S  S I 3 Ł D Y  W t  U S S A W l t K l E ł .

z dniu  13 g ru d n ia .

S S o n e t j .

P ó ł-Im p e rja ly  R osyjsk ie . . .
D ukaty  H olenderskie nowe w ażne.

P a p i e r y .
O bligi S k ar. za 100 rs . (op rócz

kuponu) .......................................
L isty  Z a s t. I l l -g o  O kresu sery a  
1 1 2 (o p ró cz  kuponu) za 15 rs .  > 

d itto  S e r ja  I I .  J
A kcje G łów nego T o w arzy s tw a  

R sssy jsk ieg o  d ró g  ie iz zn y c b . 
O bligi w spó łk i Ż eg lug i P arow ej 

w K rólestw ie  Pois: po rs . 750. 
A k c je  W sp ó łk i Ż eg lu g i P a ro w e j

p o  rs . 100  ...........................
A kcje D rogi Żelaznej W arsza- 
w sko-Bydgoskiej po rs . 100 . .

d ito  800 .
Akcje P ro g i Żel. W arsz .-W icd . 

W e l l e .
100 T al.
100 T al.
100 Tal.
100 Tal.
30O BA k 
1 Ft.d j.
100 Rs.
100 R s.
100 Rs.
300  F r .
800  F r.
150 Zlr.

Berlin
»» * 

G dańsk 
*

Hamburg . 
Londyn . 
Moskwa
P etersbu rg

P a ry i .

W iedeń

2 M. 
k. t 
2 M. 
k. t.
2 M.
3 M. 
1 M.
1 M. 
k. t.
2 M.
1 M.
2 M.

żądano

-sr. j kop.

92

l i

1 IG

92

97
89

)00

100

153
S

80

85

19

961/.

60

50

20

1 2 ' , / j

15
80

85

50

p łacono

rs r .  I kop

51
25

100

99

99
99

85

90

50
66

35

W artożó kupona bieżącego od obligów  S k a rb . k o p . 8 1 %  

„ „  od L istó w  Z astaw ni IH go O kresu  k. 2 8 %

K U R S A  T E t i f i B  S S l O i R E .

i  B e r lin a  z d n ia  13 g ru d n ia .

z dwunastu członków z potrzebną kancelarją.
Zjazd do Wisły.

Dla udogodnienia wjazdu do m iasta od W i­
sły wybudowanym został podług planu i pod 
kierunkiem  ś.p. Feliksa Pancera, Inspektora 
Komunikacij zjazd, k tó ry  rozpoczęty ua wio­
snę 1844 r. o tw arty został na użytek publi­
czny dnia 24 Października 1846 r. Ze wzglę­
du na śtaiałość projektu należy ou do rzędu 
najznakomitszych budowli w kraju.

Rozpoczyna się od Krakowskiego 1 rzed- 
mieścia między zamkiem a ulicą M arjensztadt 
gdzie po zniesieniu zabudowań klasztoru po 
P P . Bernardynkach, oraz domu narożnego 
N-er 365 otworzony został plac dosyć obszer­
ny; następnie zakręcając się cokolwiek w lo­

b ia  P o ty czk a  R o ssy jsk a  ,
6 ta  „  „  . . . .
O b ligacje  Skarbow e A°/0 .
L is ty  zastaw ne 4 % .................................
B ilety  B anku  P o ls k ie g e ...........................
W eksle na W a r s z a w ę ..........................

,, P e te rsb u rg  S tygodniow y
,, Londyn 3 m ie s ięczn y ,
„  * P a ry ż  2 „
„  H am burg  2 „
,, W iedeń  2 „

Żyto  a a  ta rg u  . . . • .  *
,, Da dostaw ę późniejszy  .

s Priryio*
Renta 3%  • •  ..................................

A kcje k red y tu  ruchom ego . . . .

żyda*
j* płaeą

90
9 7 %
8 4 %
8 9 %
8 9 %
8 9 %
99%620%

1 9 " , ’.
151 % 
833/4 
4 6 %  
45 V*

70 60  
1110

Liverpool, 12 Grudnia. Sprzedano dziś 8,000 
wańtuchów baw ełny ; ceny od wczoraj nie 
uległy zmianie. W  ciągu tygodnia sprzedano 
66,180 wańtuchów. Orleans 23 %, Upland 
22 y2, b u ra  te 10— 19% .



OBWIESZCZEŃ LA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A

(N .  D .  650 9 )  Prokurator K ró lew sk i  
p r z y  Trybunale Cywilnym  

G ubern ii  W arszawskiej-  W arszaw ie  
Z aw iadam ia  że Antoni T ym ecki  Reskryptem 

K om is j i  Rządowej Sprawiedliwości , z d n ia  7 (19) 
L i s topada  r  b.  Nr.  *21627, m ianow any  K om orn i­
k iem  przy Trybunale  C yw ilnym  w Warszawie ,  po 
w ystaw.eniu  kaucj i,  do u rzę d  łwania dopuszczo­
nym  został,  i zaraieszkaoie  pod Nr.  1774  przy  
u licy  Śto  Jerskie j w W arszawie  obrał.
W arszaw a d.  27 L is topada  (9  Grudn ia )  1862 r.

Kobrzycki.

(N .  D .  6528)  Rada Z a rzą d za ją c a  
T ow arzys tw a  Drogi  Ż e ta zn e j  W a rsza w sk o - 

W iedeńsk iej
Z a w ia d a m ia  p o s i a d a c z ć w  o b l ig a c j i  p ię ć se t  

f r a n k o w y c h  T o w a r z y s tw a ,  że t a k  k u p o n y  p r o ­
cen to w e  ty c h ż e  o b l ig a c j i  z a  d r u g ie  pó ł rocz e  
1862 ja k o te ż  o b l ig ac je  w y lo s o w a n e  do u m o rz e ­
n ia ,  w y p ła c a n e  b ę d ą  p o j z y n a j ą c  od  d n ia  2 S t y ­
czn ia  1863 r .  w  W a r s z a w ie  w  kasie  g łó w n e j  
D r ó g  Ż e la z n y ch ,  j a k o  te ż  w k asac h  dom ów  b a n ­
k o w y c h  n a s t ę p n y c h .

W  B i u x e l l i  u  B r u g g m a n  e t  fils, w  P a r y ż u  u 
B ischoffshe im  G o ld s ch m id t  e t C o m . ,  w  A m s te r ­
d a m ie  u  L i p p m a n  R o s e n th a l  e t  C om .,  w B e r l i ­
n ie  u  F .  M a r t  M ag n u s a .

W a r s z a w a  d .  13 G r u d n ia  1862 r.

OBWIESZCZENIA SPADKOWE.

(N. D .  417 3 )  P o  W o j c i e c h u  S o b o l  D ró ż n ik u  
w  m  ście W arszaw ie  z m a r ły m  d. 18 (30)  K w i e ­
tn i a  1854 r. o tw o rz y ł  s ię  s p a d e k  w depozyc ie  
B a n k u  P o l s k i e g o  z n a jd u jąc y  się, s to sow n ie  d o  
p o s t a n o w ie n ia  R ad y  A d m in i s t r a c y jn e j  z d n ia  
30  S ty c z n ia  (11 L u t e g o )  1842 r. w z y w a m  w szy ­
s tk i c h  in te re s en tó w ,  a że b y  w  c ią gu  s / e ś c i u m i e ­
s ięcy  o 1 d a ty  zam ie s z c z e n ia  t e g o  obw ie szcze ­
n ia  t a k  w D z ien n ik u  P o w s z e c h n y m  j a k o  też  w 
D z ie n n i k u  G u b e rn ia ln y m  W a r s z a w s k i m  z r o z ­
le p ie n iem  t r z y k ro t n e m  t a k o w y c h  n a  d rz w ia c h  
T r y b u n a ł u  C yw ilne go  G u b e rn i i  W a r s z a w s k ie j  
w  W ar sz a w ie  z p r a w a m i  swem i z g ło s i l i  się i 
t a k o w e  w  d ro d z e  w łaśc iw e j  u d o w o d n i l i .  P o  
u p ły w ie  t e g o  c za su  P io K u r a to r j a  wniesie  do  t e ­
goż  T r y b u n a ł u  ż ą d a n ie  o w p r o w a d ze n ie  S k a r b u  
K ró le s tw a  w  p o s i a d a n ie  rz e cz o n e g o  s p a d k u  j a ­
k o  be zd z ie d z iczn eg o

W a r s z a w a  d n ia  13 (25)  L i p c a  1862 r.
M ich a ł  M iszk ie w icz ,  Z. O b r  P r o k .

(N D  4709) lie jent K a n ce la r j i  Z ie m ia ń sk ie j  
G u ) e r a  ii L ube lsk ie j  w Lublinie.

P odaje  do w adomosci , iż po zmarłe j Feliksie 
Sosnowskiej współwierzycielce sum:

a ) Z ł p .  I 7 3 o 0 a lb o  rs .  25 9 5  na  dobrach  C hm ie l ­
n iku  w O kręgu  i Guberni i Lubelskiej położonych 
pod Nr.  26  w zlewkach Działu I V .  i;

b) Zip. 30 0 0  albo r s .  450 na  dobraeh K ono­
pn icy  lit. B .  w O krę g u  i Gubernii  L ube lsk ie j  s y ­
tuow anych ,  w Dziale IV .  pod pozycją  28 z a b e z ­
pieczonych,  wytoczone zostało postępowanie  s p ad ­
kowe i te rmin  do regulacji  przed  podpisanym Re­
jen tem ,  pod prek luz ją  na  d. 1 (13 )  M arca  1863 r .  
wyznaczony  został.

Lublin d .  25  Sierpnia (6  W rz eś n ia )  1862 r.
E d w a rd  Brodowski,

O B W IE S Z C Z E N I A  H Y P O T E C Z N E .

(N. D . 6133^ T ry b u n a t  Cywilny  
Gubernii  Lubelskie j  w Lublin ie

W  s k u te k  żą  lan ia  n o w e j  regu lac j i  n i e n i c h o  
mości  w mieście  L u b l i n i e  pod  N r .  p o i .  305  p o ­
łożone j .  p o p rz e d n io  do  m a łż o n k ó w  S z a jd a k o w -  
skich,  a  o b e c n ie  do  W i lh e lm a  W i l s o n  n a le ż ą c e j  
t e rm in  do  r e g u la c j i  j e j  h y p o te k i ,  n a  d z i e ń  4 
^ 1 6 )  M arca  1863 r. P i s a rz e m  K ance la r j i  Z i e ­
m ia ń s k ie j  p rze zn ac za ,  i w zy w a  w rz y s tk ich  in ­

t e r e s e n tó w ,  p r a w a  do  w y m ień  onej n i e r u c h o m o ­
ści m ieć  m o g ą c y ch ,  ab y  się  w d n iu  tym  przed  
P i s a rz em  Z iem  a ń s k i m ,  w K ance la r j i  jego s t a ­
w i l i ,  i p r a w a  swoje  u d o w o d n i l i ,  g d y ż  w p r z e ­
c iw n y m  ra z ie ,  s to so w n ie  do a r t .  151 i 154 p ra  
w a  o p rz y w ile jach  i h y p o t e k a c h  z r o k u  1818 
p re k ludosvan i  będą .

L u b l in  d .  17 (29)  L i s t o p a d a  186 2 r .
S ę d z ia  P r ez y d u ją c y ,  Ł a s k i .

uciwcji-iMM imica
(N. D.  635 4 )  R ząd  Gu'< er nudny  

W arszawski.
Ponieważ n a  wyli irytowane w d rug im  t e r  mi­

me dochody k onsum cy jne  z m Stawu p d a n ą  zo­
s ta ła  d ek la rac ja  zapew nia jąca  Sk a rb o w i  15 OjU 
wyzszą ofertę: R ząd  G ubern ia lny  przeto  zawia­
dam ia  osoby in te resowane :  ze na też same d cho. 
dy  na r o k  1863 odbędzie  się w biurze Rządu Gu 
bcrnia lnego Warszawskiego na  dniu 10 (22 )
G ru d n ia  r .  b .  os ta tn ia  l icy tacja  przez op ieczę to ­
w a ne  deki rac jo  mianowicie od sumy ju ż  pod­
wyższonej rs .  233 k.  7 Każdy zatem chęć licy­
towania  m a ją c y  po zaopatrzeniu  się w kw i t  r a ­
d ia lny  i świadectw o k w a l i f ik a c y jn y  złożyć w i­
nien d ek la rac ję  opieczę towaną,  (uapisauą podług 
wzorów Nr.  37, 3 8  i 39 Dziennika  Urzędowego 
z r .  b. podanego  pajpóźniąj do  go  iz ny  1 * z r a -  
w dn iu  powyżej oznaczonym, bl iższe  w a ru n k i  li­
cy ta cy jn e  każdodziennie  p rócz  świąt  w godzinach 
służbowych w Wydziale  Skarbow ym  prze jrzane  
być  mogą .

W ar sz a w a  d. 15 (27)  L i s topada  1862 r .

G n b e rn a to r  Cywilny,

R a d c a  Tajny,  J .  Łaszczyósk i .
Naczeln ik  K ance la r j i ,  Ś w ię to ch o w sk i . .

(N .  D .  6420) Rząd Gubernialny  
Lubelski.

P o d a je  do  p o w sz e c h n e j  w iadom ości ,  że  w  d .  
10 (22) G r u d n ia  r. b .  o d b y w a ć  się  będzie  w b iu ­
r z e  R z ą d u  G u b e rn ia ln e g o  L u b e lsk ieg o  l i c y tac ja  
p r z e z  d e k la r a c j e  o p ie c z ę to w a n o  do  g o d z in y  12 
w  p o łu d n ic  s k ł a d a ć  się m a ją ce  n a  w y d z ie rża ­
w ie n ie  d o c h o d ó w  k o n s u m c y j n y c h  m i a s t a  R e ­
j o w c a  n a  r o k  1863 p o c z y n a ją c  od  s u m y  rs.  760 
w y r a ź n ie  ru b l i  s r e b re m  s iedm se t  sześćdz ies ią t  
a  to  w  sposob ie  i p o d  w a r u n k a m i  w  p op ize -  
d n im  o b w ie sz c ze n iu  z d n ia  19 ( 3 1 )  P a ź d z i e r n i
k a  b.  r . N  7 4 . 0 1 4 /28,874 zam ie s z cz o n y m i  i p rzez
D z ie n n i k  P o w s z e c h n y  N. 252.  255  i 259 ,  o i a z  
D z i e n n i k  G u b e r n i a l n y  Nr.  44 ,  45 i 46  do  p o ­
w szec h n e j  w ia d o m o ś  i p o d a n em i .

A b y  zaś  n in ie jsze  obw ie szczen ie  do  w ia d o ­
mości k a ż d e g o  in te re s o w a n e g o  d osz ło ,  t a k o w e  
s ą  o b o w ią z a n i  W ójc i  po  G m in a c h ,  a  M a g i s t r a ­
t y  po  m ia s ta c h  i po  b o ż n ic a c h ,  o raz  m ie jscach  
w ię k s z e g o  z b ie ra n ia  się ludnośc i  w d n ie  t a r g o ­
w e  i św ią teczne  t r z y k ro t n i e  w t e rm in a c h  p r z y ­
n a jm n ie j  o p ięć  dni od  siebie  o d le g ły c h ,  z k t ó ­
ry c h  o s ta tn ie  na jm nie j  p ięć  dni  t e rm in  l icy tac j i  
p o p rz e d z a ć  w in n o ,  og łos ić ,  i do w o d y  o g ło s z e ­
n ia  N a cz e ln ik o w i  P o w ia tu  p rze s łać ,  a  k tó r y  n a ­
s tępn ie  t a k o w e  n a  t r z y  dni p rzed  te rm in e m  li ­
cy tacj i  R zą dow i  G u b e r n i a l n e m u  b ezz a w o d n ie  
z łożyć .

L u b l i n  d n ia  17 (29)  L i s t o p a d a  1862 r. 

p.  O. G u b e r n a t o r a  C ywilnego,  B n l u s z y ń s k i .
N a cz e ln ik  K a n ce la r j i ,  Mejer.

(N .  D .  651 1 )  M agistrat Miasta S tołecznego  
W arszaw y.

P o d a je  się do wiadomości powszechnej ,  że  w 
dniu  21 Grudnia  (*2 S tyczn ia )  1862^3 r. o godz i ­
n ie  12 w południe, odbędzie  się w Sali  posie.lzeń 
M agis tra tu  l icy tac ja  in minus  przez opieczętowa­
ne dek laracje ,  na  dostawę różnych m a te r ja łów  do 
u trzym ania  w ruc hu  w odoc iągu  W arszaw sk iego  
w c ią gu  r. 1863  po trzebnych ,  na  każd ą  w szcze­
gólności dostawę poniżej  w yrażoną ,  jako  to:

1 . a )  N a  dos taw ę  oliwy około 3000 funtów od  
ceny po kop. 24  I j2  z a  funt.

b) Ł o ju  około 1200 funt.  od ceny po rs .  1 4 1/ ,  
za funt.

c) Ole ju  preparowanego do lamp. około  20  
w iader  od ceny po rs.  4 kop. 25  za  wiadro.

2. N a  dostawę różnych m ate r ja łów  a p te c z n y c h  
od  cen  warunkami 1 cy tacy jnem i ob ję tyc h .

3. Na dostawę różnych m a te r ja łów  i w y r o ­
b ó w  ołowianych, żelaznych i s talowych szmer­
glowego 't a k ż e  od  cen w a ru n k a m i  poszczególnio- 
nych.  oraz,

4. Na  dostawę:
a) P a k ó ł  około  1500 funtów od ceny po kop. 

7 za  funt.
b) Sznu rka  pakowego  około 700 funtów od 

cenv kop.  22  1 y2 za funt.
M a ją c y  p rze to  zamiar ub iegan ia  się o pow yż­

sze dos taw y mogą złożyć w czas ie  i miejscu w y ­
żej oznaczonym na ręce p. o. P re z y d e n ta  m ia s ta  
opieczętowane  deklaracje ,  napisane  p od ług  wzoru 
niżej zamieszczonego oddzielnie  n a  każd ą  z czte ­
rech powyż wyszczegó ln ionych  en t re p ryz ,  a w 
ty ch  wyraźnie  li terami bez skrobania ,  p o p ra w e k  i 
przekreśleń,  wypiszą  j a k i  ods tępują  procent od  
Cen w arunkam i obj  tych.

N ad to  do każdej dek la rac j i  dołączony być  w i ­
nien Kwit Kasy G łów ne j  Ekonomicznej na  z łożo­
ne vad ium  a  mianowicie:

D o  1. e n t re p ry z y  du dos tawę oliwy, ło ju  i o le ­
ju w sumie r s .  90.

Do 2.  na  dostawę m ate r ja łów  ap tecznych  w 
sumie rs .  17.

Do 3. na  dostawę m ate r ja łów  ołowianych i ż e ­
laznych  w sumie rs .  19.

D o  4. na  dostawę pakuł i z s znurka  p a k u n k o ­
wego w sumie  rs .  27.

O raz  do każdej en trepryzy  rs. 3 n a  koszta  o g ło ­
szenia licytacj i,  k tó re  n ieutrzyraującemu się p rz y  
l icytacj i na tychm ias t  zwrócone będą

D e k la r a c je  zaś  takie  do k tó ry c h  vadium nie 
będzie złożone w  Kasie Ekonomicznej i kwit  do 
n ich  dołączony nie zostanie,  p rzy ję te  nie  będą.

Inne  w a runk i  do tyczące  w mowie będące j  l icy ­
tacji  są do p rze jrzen ia  każdodziennie  w Wydziale  
A dm in is t ra cy jnym  wyjąwszy dni  św ią teczne .

W a r s z a w a  d.  9 G rudnia  1862 r. 
p. o.  P r e z y d e n ta ,
Z upow .  J .  B er tho ld i .

Na cz e ln ik  K a n ce la r j i ,  L u c e ń s k i .

W z ó r  do  d e k la ra c j i .

W  s k u tek  ogłoszenia  z dn ia  podaję  n in ie j ­
szą  dek la rac ję ,  iż podejmuję się przez c ią g  roku 
1863 dostawy i wypisać  rodzaj dos taw y)  o d s t ę ­
pując  od cen do licytacji podanych procentów 
NN.- (wypisać  l i te ram i)  poddając  się wszelkim 
obowiązkom i zas trzeżen iom  w w arunkach  l icy ta ­
cyjnych ob ję tym .

Kwit ze z łożonego vadium i na  koszta  o g ło s ze ­
nia  sk ładam .

Sta łe  moje  zamieszkanie  je s t  w N.  pisałem 
dnia  mca.

(podpisać imię i Dazwisko.}

(N. D. 650 8 )  Z a r z ą d  Poczt 
io K ró les tw ie  Polskie  m.

Z  powodu spełzłej bezskutecznie  w dn iu  23 L i ­
s topada  (5  G rudn ia )  r .  b licytacj i n i  dostawę 
dla  biur  Z a r ż ą  iu Pocz t  oleju preperow: nego d o  
lamp,  kno tów  i świec ło jowych.  Z a r z ą d  Poożt  
podaje  do powszechnej wiadomości,  iż w dniu  18 
(30 G rudnia  r .  b. o godzinie 12 w południe, w Sa­
li Fosiedzeó Z a rzą du  Poczt Królestwa Polskiego 
przy ulicy Krakowskie  Przedmi* ście Nr.  421 od­
będzie się p ow tó rna  licytacja  in minus  przez o* 
pieczętowane dekla racie  n a  dos taw ę d la .b iu r  te 
goż Za zą  iu przez c iąg  la t 1863,  1864 i 1865, 
ole ju preperownnego do lamp, oraz  świec ło jo ­
wych k tó rych  potrzeba rocznie  a  mian -wicie: o- 
leju około w iader  60, knotów do lamp mniej w ię ­
cej a r s zy n ó w  2 0 0 , świec łojowych około 120 
pudów.

L icy tac ja  rozpocznie  się in minus , do k tó re j  o- 
znacza ją  się ceny: za  w iadru  oleju is  3 k. 81 za 
arszyn knotów do lam p  k.  s. 5 za  pud świec rs .  7 
k. 12, do licytacj i przypuszczeni będą  tylko w y ­
kwali f ikowani m ajs trow  e mydlarze,  oraz  ńan- 
d lu jący  olejem i w tym  c Iu obowiązani  d łączyć  
do dek ia ra rac j i  odpowiednie  dowody kwali fika­
cy jne ,  tudz iez  do  Kasy Głównej Pocztowej  w 
Warszawie  z łożyć  vadium na dostawę oleju i k n o ­
tów  rs .  24.  a  na  dostawę świec rs. 85 w goto- 
wiźnic, obligacjach  Skarbow ych  Króles tw a 4 OjO 
lub listach zas taw nych  z włośćiwemi kuponami,  
i Kwit te jże  k a s y d o łą c /y ć  również do deklaracj  a 
k tó ra  powinna być n ap isa na  bez skrobań,  popra ­
wek i p: zekres leń podług Diżej zamieszczonego 
wzoru

Sz< zegółowe w arunk i  licytacyjne p rze j rzane  
być m «gą  każdodziennie  wyjąw szy  święta i n ie ­
dziele od godziny  9 z r a n a  ao  god z in y  3 po po- 
j u d m u  w biurze Z a rz ą d u  Pocz t .

W zór  do dek la rac j i ,

W  sku tek  ogłoszenia Z a rządu  Pocz t  w  K ró le ­
stwie Polsk iem z dnia  30  Lis topada  ( 12 G rudn ia )  
r. b Nr.  2 1 2 9 8 .  podaję  n nie jszą  dekla rację ,  iż 
podejmuję  się dla tegoż  Z a rzą du  d 'Stawić przez 
c iąg  la t 1863,  1864 i 1865,  o! :ju p*operowane­
go do lamp po cenie  za  wiadro (wypisać l ite­
rami i liczbą), knotów do lamp po cenie za  a rszyn 
(w ypisać lite rami i li czbą)  poddając  się wszelkim 
obowią kora i zas trzeżeniom w warunkach l ic y ta ­
cyjnych obiętym.

K w it  Kasy Głównej Pocztowej na  z łożone v a ­
dium w ilości rs. (wypisać li e ra m i ;  dołączam .

Sta łe  zamieszkanie  moje je s t  w Warszawie  p rzy  
ulicy, pod Nr.

P is a łem  w W arszaw ie  dn ia ,  miesiąca, 1862 r.
(podpisać  czyteln ie  imię i nazwisko.)

W arszaw a  d.  30  Listop .  (1 2  Grudni  i)  1862 r.

Z  up. D y re k to ra  Poczt,

R a d c a  Z a rządu ,  Grzecznarowski 

Nacze ln ik  Oddziału , H ru b a n t .

p a ło w e g o  so sn o w eg o  w  szc z ap a c h  3 lu b  1 V* 
:t ł o k c io w y c h  za  s u m ę  rs.  N N .  w y ra ź n ie  ru b l i  NN. 
I p o d d a ją c  się w sze lk im  o b o w ią z k o m  i dos trzeże -  
1 n io m  w a r u n k a m i  l icy ta cy jn em i  o b ję tym ,  v a ­

d ium  w ilości rs. 170 (w y p is a ć  l i te ram i . )
S t a ł e  z a m ie s z k an ie  moje  j e s t  w  W a r s z a w ie  

p od  N .p r z y  u l icy  N N .
W a r s z a w a  d n ia  m ie s iąca  ro k u

(p o d p is a ć  im ie  i n a zw is k o .)

(N. D.  651 3 )  Naczelnik Powiatu 
K rasnos taw sk iego .

P o d a j e  do  pow szechnej  w ia d o m o śc i ,  że  w d. 
24  G r u d n i a  (5 S tyc zn ia )  1862/6  3 r. o godzin ie  
11 z r a n a  o d b y w a ć  się  b ędz ie  w b iu rz e  N a c z e l ­
n ik a  P o w ia tu  K ra s n y s t a w s k ie g o  l i c y ta c j a  in  
m inus  przez o p ie c z ę to w a n e  d e k la ra c jo  na:

a )  W y s ta w ie n ie  now e j  s to d o ły  n a  p r o b o ­
s tw ie  g.  u .  w e  wsi  P o b o ło w ic e  od  s u m y  rs. 503 
kop.  96.

b )  Na  w y b u d o w a n i e  s ta jn i z o b o r ą  i wozo 
w i l ią  od  s u m y  rs .  542 k o p .  86 3 j4 ,  r a z e m  od 
s u m y  rs. 1046 k o p .  82 3j4 .

M ający  z a m ia r  p od ję c ia  się te j e n t r e p r y z y ,  
zec h c ą  w m ie jscu  i czas ie  w yżej  o z n a c z o n y m  
n a d e s ł a ć  p o cz tą  lub  osobiśc ie  z ło ży ć  op ie c z ę ­
t o w a n e  d e k la ra c j e  p o d łu g  w z o ru  n iżej dom iesz-  
c zo n e g o  n a  pap ie rz e  s t e m p lo w y m  c e n y  k .  7 J j2  
czysto ,  w y ra ź n ie ,  i bez  s k r o b a n i a  n a p i s a n e  
z d u łą c z e n ie m  k w i tu  k a s s y  S k a rb o w e j  n a  z ło -  

! żone  v ad iu m  w ilości r s .  104,  k tó r y  s k ład a ją c y  
j d e k le ra c ję  osob iśc ie  w  g o to w iź n ie  z łożyć  m ogą,  
j p ia n y ,  a n s z la g i ,  o raz  w a r u n k i  l i c y t a c y j n e  ka- 
j żdego  czasu  w y jąw szy  ś w ię ta ,  są  d o  p rze j rze n ia  

w  b iu rze  N a c z e ln ik a  P o w i a t u .
W z ó r  do  dek la rac j i .

W  s k u t k n  o b w ie sz czen ia  N a c z e ln ik a  P o w i a ­
tu  K ra s n y s t a w s k ie g o  z d .  17 (29)  L i s to p a d a  r .  
b. N.  18330  d e k la ru ję  sio nin ie jszera  d o p e łn ić  
e n t r e p r y z ę  w y s t a w ie n ia  n a  p ro b o s tw ie  g. u. we 
wsi P o b o ło w ic a c h ,  now ej  s to d o ły  o raz  s ta jn ią ,  
w o z o w n ią  i o bo rę  za  sum ę  rs. N. w y ra ź n ie  r u ­
bli s r e b re m  (w y p is a ć  l i t e ra m i )  a  to p o d łu g  p l a ­
n u  i a n s z l s g u  przez  K o m is ję  R z ą d o w ą  W y z n a ń  
R e l ig i j n y c h  i O św iec en iu  P u b l i c z n e g o  z a t w i e r ­
d z o n e g o ,  p o d d a ją c  się w sze lk im  zas t rzeżen iom  
w w a r u n k a c h  l i c y ta c y jn y c h  zam ieszczonym .

K w i t  k a s s y  N. n a  z ło ż o n e  v a d iu m  w
k w o c ie  rs. 104 za ł ąc z a m  ( lu b  w  k w o c ie  rs. 104 
n a  v a d iu m  g o to w iz n ą  s k ł a d a m )  k tó re  wraz ie  
n i e u t r z y m a n i a  się p rz y  l ic y tac j i  s am  odb iorę .  
S t a ł e  moje  zam ieszkan ie  j e s t  w  N. p i s a ł e m  w N. 
p i s a ł e m  w N. d n i a  N.  m ie s iąca  N. r o k u  N. 

(p o d p is a ć  im ię  i n a z w is k o . )
K r a s n y s t a w  d n ia  17 (29)  L i s t o p a d a  1362 r.

P o m o c n ik ,  K ie r s n a w s k i .

(N .  D .  633 4 )  Naczelnik Powiatu  
Łukowskiego.

Poda je  do powszęchnej  wiadomości że w biurze 
moim w dniu 10 (2 2 )  G rudn ia  r .  b. o 1 godziny 
10 z ran a  do 2 po południu odbędzie  się w* 3 te rm i­
nie g łośna  in plus l icy tacja  na  jednoroczne  na  
r.  1863 wydzierżawienie  dochodów propinacyjnych 
m. G a rw o l in a  poczyna jąc  od s u m y  rs. I l 6 2 k . 8 0  
wyraźnie  rubli s rebrem tys iąc  sto sześćdziesiąt  
dw a  kopiejek ośmdziesią t,  p rzys tępu jąc y ,  do licy­
tacji  winien p rzedstawić  kwit  k a s y  R ządow ej  na 
złożone vadium w kwocie  rs  117

O dalszych warunkach in te resowany  w każdym 
czasie w biurze P ow ia tu  i m ie jscowym M a g i s t r a ­
cie m .  G arw olina wiadomość powziąść może.

Ł uków  d. 13 (25) L i s t i p a d a  1862 r.

Rzewuski.

(N. D 65*23) D yrekcja  Mennicy  
W arszaw sk ie j .

N a  m ocy  r e s k r y p tu  Komisji R z ąd o w e j  P r z y ­
ch o d ó w  i S k a i b u  z d. 12 (2 4 )  K w ie tn ia  r. b. N.
15338  podaje  do p o w sz e c h n e j  w ia d o m o śc i ,  że 
p o d  d .  24 G r u d n ia  (5 S ty c z n ia  1862 j3  r . p  g o ­
dz in ie  11 ej z r an a ,  o d b ęd z ie  się w b iu rz e  D y ­
rekc j i  M enn icy  przy u l icy  B ie lańsk in j  pod Nrem  
607  l i c y ta c ja  in  m inus  przez  z łożenie  o p ie c zę to ­
w a n y c h  d e k la ra c j i ,  w e d łu g  w z o ru  n iżej p o d a ­
li g o ,  na  d o s t a w ę  do M en n ic y  2 0 0  sążni k u b i -  
cznyc l i  3 ło k c io w y c h  d rz e w a  o p a ło w e g o  s osno ­
w e g o ,  w e d łu g  w a r u n k ó w  k tó re  k ażd o d z ie n n ie  
z w y ją tk iem  dni ś w ią te c z n y ch  w b iu rz e  D y re k c j i  
M e n n ic y  p r z e j r z a n e  być  m o g ą .  ^

Z a  p r a e t in m  fiscy do  l icy tac j i  n a z n a c z a  się 
s n m m u rs .  1700 a  v a d iu m  rs. 170 w ynosi .

Z a s t r z e g a  się  wreszc ie ,  że do  l icy tacj i  rzsczo-  
nąj sami ty lk o  w ła śc ic ie le  s k ła d ó w  d rz e w a  p r z y ­
pu s z c z en i  z o s ta n ą .

W a r s z a w a  d n i a  1 (13 )  G r u d n i a  1862 r.
D y re k to r ,  W o ło w sk i .

S e k r e t a r z ,  N ie w ia d o m s k i .

W z ó r  do  de k la ra c j i .
W  s k u t e k  og łosze n ia  D y rek c j i  M e n n ic y  z d.

1 ( 1 3 )  G ru d n ia  r. z. z a m  eszczonego  w  p i s m a ch  
pub l ic znych ,  s k ł a d a m  n in ie jszą  d e k la ra c j ę ,  j a k o  
po d e jm u ję  się  d o s t a w y  du M ennicy  W ar s z a w s k ie  G r u d n i a  r .  b, o g o d z in ie  10 z r a n a  odbę dzie  
200 s ąż n i  k u b ic z n y c h  3 ł o k c io w y c h  d rz e w a  oj- i się  w  b iu rz e  N a c z e ln ik a  P o w i a t u  K a l i s k i eg o  in

( N .  D .  641 7 )  M agistra t M iasta  
L u b lina .

W  s k u te k  r e s k r y p t u  R z ą d u  G u b e r n ia lu e g o  L u­
belskiego z d. 6 (1 8 )  L is topada  r. b .  N r .  78149 
i 2279 ,  podaje  do powszeclmej wiadomości, i e  w 
doiu 17 (29) G rudnia  r. b. w Sali Posiedzeń M a ­
gis tra tu  mi i s ta  Lublina od godziny  10 do 12 
p rzed  południem obywać się będzie in minus l icy ­
ta c ja  przez  opieczętowane  dek la rac je  na  entrepry^ 
zę do:>tawy 23 53j60  sażeni sześciennych szabru  
z kamienia  gran i towego  do konserwacji  ulic m a ­
ca dunizowanych w Lubl inie, w r .  I 8 b 3  a  to  od 
su m y  rs .  1072 kop.  95, an sz la g ’em przez K o ­
mis ją  R /ą d o w ą  zatwierdzonym objętej.

D o  licytacj i tej vadium w kwocie  rs.  108 zło* 
żone być winno.

W aru n k i  zas l icy tacyjne każdego dn ia  prócz 
św ią t  w godzinach biurowych w biurze M a g is t r a ­
cie prze jrzane  być m ogą .

W z ó r  do deklaracj i  pod nieważnością bez ż a ­
dnych poprawek podać  się winnej j e s t  następu- 
J W -

D e k l a r a c j a .
W  sku tek  ogłoszenia  M ag is t ra tu  Miasta  L u b l i ­

na  z dn ia  14 ( 2 6 ) L is topada  r .  b. Nr.  14935  po­
daję  n in ie jszą  deklarację ,  iż podejm uję  się eDtre- 
pryzy  dostawy 23 53 j60 ,  sażeni sześciennych 
sza b ru  z kamieniu graniiowego do konserwacji  ulic 
m a cadam izow anych  w Lubl inie w r.  1863 a  to  od 
sum y  rs.  ( tu  w \pisać  zaofiarowaną sumę li terami 
i bez żad n y ch  poprawek) poddając  się wszelkim 
obowiązkom i zas trzeżen iem  w w arunkach  l icy ­
t a c y jn y  h i anszl g iem obję tym, vadium w kw o­
cie rs. I u 8 , w gotowiźnie  p iz y  nin ie jszej d ek la ra ­
cji sk ładam ,  k tó re  w razie n ieu trzym ania  się  na 
licy tacj i  sam odbio rę ,  lub o k tórego wrazie  nie- 
u t  zymania  się odesłanie  na  p ocz tę  do N .  na  mój 
kos/.t upraszam .

b ta łe  moje  zamieszkanie  j e s t  (w ypisać miejsce 
zam ieszkania .)

Pisa łem w N. dnia  mca N. 1862 r.
(podpisać imię i nazwisko.)

Lublin d. 14 (26)  L istopada 1862 r.
P r e z y d e n t ,  L .  Wroński .

(N .  D .  6333) Magistral Miasta Chełma.
G d y  l i c y ta c j a  w  dn iu  12 (24) Lis ' >pada r .  b .  

n a  d z ie rż aw ę  d o c h o d u  k a ss y  E k o n o m ic z n e j  m ia ­
s ta  C h e ł m a  Z y s k o w e  z p ro p in a c j i  z w a n e g o ,  
o g ło s z o n a  n i e  p r z y s z ł a  do  s k u tk u ,  M a g i s t r a t  
za tem  p o d a je  do pub l iczne j  w iadom ośc i ,  że  l i c y ­
t a c j a  n a  d o e h ó l  ten  w  t rzec im  te rm in ie  to  j e s t  
d n i a  10 (2 2 )  G r u d n ia  r. b. p rzez  o p ie c zę to w a ­
ne  d e k la r a c j e  w o b e c n o ś c i  P o m o c n ik a  N acze l­
n i k a  P o w ia tu  K ra s n y s t a w s k ie g o  p o c z y n a ją c  od  
d. 1 S ty c z n ia  d o d .  31 G r u l d n i a  863 r .  o d b y w a ć  
się  będzie  w b iu rze  M a g i s t r a tu  m ia s ta  C h e łm a  
od g o d z in y  8 z r a n a  do  go d z in y [6 w wieczór,  od  
sum y  r s r .  1752 k o p .  50.

M a ją c y  więc  c h ęć  z a l i c y to w a n ia  t e g o  d o c h o ­
du ,  w in i e n  z a o p a t r z y ć  się w  va d iu m  l j l O  część  
w yżej  w y r a ż o n e g o  czy n s z u  w y ró w n y w a ją c e ,  i 
n a  o z n a c z o n y  t e rm in  p rz y b y ć  zechce,

Chełm d n i a  13 (*25) L i s to p a d a  1862 r. 
za B u r m is t r z a ,  Nufti lsk i.

W z ó r  do de k la rac j i .
W skutku o g łoszen ia  z dnia 13 (25)  L istop ad a  

r. b. N r.  2664  podaję n in iejszą  deklarację, że  
obow iązuje s ię  w ziąść w jedn oroczną  dzierża­
w ę od dnia 1 S ty cz  lia  do 31 Grudnia 1863 r. 
dochód kassy E konom icznej m iasta C hełm a Z y­
s k o w e  z propinacji zw an y,za  sum ę rubli srebrem  
( tu  w y p isa ć  w y ra źn ie  literam i) poddając się  
w szelk im  zastrzeżeniom  w arunkam i lic .y tacyj-  
nemi objętem . Z aśw iad czen ie  k assy  N. n a  z ło ­
żone w  niej vadium  załączam . S ta łe  moje z a ­
m ieszk an ie  je s t  w  m ieście  N. pisa łem  w N . dnia  
N. 1862 roku.

(podpisać imie i nazw isko .)

(N .  D .  6419) Naczelnik Powiatu  
Kaliskiego.

Z a w ia d a m i a m  pub liczność ,  że  d n ia  11 (23)

m in u s  p rzez  o p ie c z ę to w a n e  d e k la ra c je  n a  b u ­
d o w ę  P le b a n i i  d r e w n ia n e j ,  s to d o ły ,  s t a j n i  z o- 
b o r ą  i w o z o w n ią  n a  p ro b o s tw ie  w N ie m y s ło -  
wie  od  s u m y  a n sz la g o w e j  rs .  1974 k .  23  l j 4 .

D o  d e k la ra c j i  d o ł ą c z o n y  b y ć  w in i e n  k w i t  
j e d n e j  z k a ss  s k a r b o w y c h  n a  z ło ż o n e  vad iu m  
w k w o c ie  rs .  198 .

W a r u n k i  do  tej e n t r e p ry z y  j a k o  te ż  a n sz la g i  j 
p rz e j r z a n e  b y ć  m o g ą  k a ż d e g o  d n ia  z w y ją tk ie m  J 
ś w ią t  w  g o d z in a c h  s łu ż b o w y c h  w  b iu rz e  N a -  j 
c z e ln ik a  P o w i a t u  K a l i sk i eg o .  D e k l a r a c j e  ty lk o  
d o  g o d z in y  w  p ó ł  do  dz ies ią te j  z r a n a  d n i a  p o ­
w yż szego  p r z y jm o w a n e  b ę d ą .

W z ó r  do  dek la rac j i  d la  z a s to s o w a n ia  się  j e s t  
n a s tę p u ją c y :

W  s k u t k u  o g ło s ze n ia  z d n i a  13 (25) L i s t o ­
p a d a  r. b.  Nr.  2 5 ,7 5 6  z o b o w iąz u ję  s ię  n in ie j ­
szą d e k la r a c j ą  p o s ta w ić  n o w ą  d r e w n ia n ą  P l e ­
ban ią ,  s todo łą ,  s ta jn ią  z w o z o w n ią  i o b o r ą  na  
p ro b o s tw ie  w N iem ysłow ie ,  z a  s u m m ę  rs.  N. w y ­
raźn ie  ( l i t e r a m i )  p o d d a ją c  się  -wszelkim o b o ­
w ią zk o m  i z a s t rz e ż en io m  w a r u n k a m i  p rzed l icy-  
ta c y jn e m i  o b ję ty m  a  d o b rz e  mi z n a n y m .

K w i t  k a ss y  N .  n a  z ło ż o n e  v a d iu m  w  k w o c ie  
rs  198 (w y r a ź n ie  l i t e r a m i)  za łącz am ,  k tó re  
w ra z ie  n i e u t r z y m a n i a  się  p rz y  licytacj i  s am  o d ­
b io rę ,  lub  o o d e s ła n ie  t a k o w e g o  do  N .  n a  mój 
k o s z t  u p r a s z a m .

S t a ł e  m o je  z am ies zk an ie  j e s t  w N.  p i s a ł e m  
d n ia  m c a  186 2  r

(p o d p is a ć  im ie  i n a zw is k o . )
K a l isz  d n i a  13 (25)  L i s t o p a d a  1862 r.

B akow ic z .

(N. D.  651 4 )  Naczelnik Z ak ładów  
Górniczych Okręgu Wschodniego.

W  d n i u  22 G r u d n ia  b.  r. w  b iu rz e  N a c z e ln i ­
k a  Z a k ła d ó w  G ó rn iczy ch  O k r ę g u  W sc h o d n ie g o  
w S u c h e d n io w ie  o d b y w a ć  się b ę d ą  l icy tac je  in 1 
m in u s  na  d o w o z y  d r z e w a  u ż y tk o w e g o  w  c iągu  i 
r o k u  1863 u s k u te c z n ia ć  się  m a jące .

a) G ło ś n a  o g o d z in ie  10 r a n o ,  n a  d o w o z y  
z l e śn ic tw a  Ł a g ó w  do k o p a lń  g l in k i  o g n io t r w a ­
łej i p o s z u k iw a ń  pod  Ł e g o w e m  o raz  p rze z  o p i e ­
cz ę to w a n e  d o k l a r a c j e  o godzin ie  3 po  p o łu d n iu  
n a  dow ozy:

b) Z l e śn i c tw a  B od zen ty n  do  k o p a l ń  A n n a  
J a d w i g a ,  P a w e ł ,  Ż a r n o w a  g ó r a  w a p ie n i o ło m u  
M ło d za w y .

c) Z  l e ś n i c tw a  I ł ż a  do  k o p a l ń  E l ż b ie ta  H e n ­
r y k  i H e r k u le s .

d )  Z le śn i c tw a  . P rz e d b ó r z  do  k o p a lń  J a n i  
P o s z u k i w a ń .

c )  Z  l e ś u i c tw a  S a m s o n ó w  do k o p a l ń  Z y ­
g m u n t ,  G r a b e k ,  C h m ie ln ik ,  J a n  i P i o t r  pod  
B z in em .

f) Z  le ś n i c tw a  S z y d ło w ie c  do  k o p a lń  L eo n  
o d d z ia łó w  L a s k i  i Z a p o w ied ź .

C e n y  d o w o z ó w  ud  k t ó r y c h  l icy tac je  o d b y w a ć  
się b ę d ą  o b ję te  z o s ta ły  w y k a z e m  do w a r u n k ó w  
l ic y ta c y jn y c h  d o łąc zo n y m ,  k tó re  każd e g o  czasu 
w b iu rze  N a c z e ln ik a  O k r ę g u  w Suchedniowie ,  i 
w W y d z i a l e  G ó r n ic tw a  w W arsza w ie  p rz e j r z a ­
ne  b y ć  m ogą .

P r z y s t ę p u ją c y  do  g ło ś n e j  l icy tac j i  o b o w ią z a ­
n i  s k ł a d a ć  v a d iu m  po rs. 7 i n a  k o s z ta  ogło .  
s z e ń  rs .  1 g o to w izn ą .

S k ł a d a j ą c y  d e k la ra c je  do  l ic y tg e j i  o godzin ie  
3 po  p o ł u d n i u  o d b y w a ć  się m a ją c y c h ,  o b o w ią ­
zan i  p o d a ć  t a k o w e  N acze ln ikow i  O k r ę g u  p rzed  
te rm in em  do l icy tac j i  o z n a c z o n y m  n a  pa p ie rz e  
s te m p lo w y m  k .  15, p o d ł u g  w zoru  pon iż e j  z a ­
m ieszczonego  i d o łą c z y ć  do  ty ch że  k w i ty  k a s o ­
we n a  z ło ż o n e  v a d iu m  i k o s z t a  o g ło s z e ń  w go- 
tow iźu ie  a lb o  w  p a p ie r a c h  p r o c e n to w y c h  przez  
rząd  n a  k au c je  p rz y jm o w a n y c h .

1. Do l i c y tac j i  a d  b) w ym ien ione j  vad iu in  r«. 
88 k o s z ta  o g ło s z e ń  is .  2 k. 70

2. Do l icy tacj i  a d  c) w y m ien io n e j  v a d iu m  rs.  
55 ,  k o s z t a  og łoszeń  rs .  1 k.  70.

3 .  D o  l i c y t a c j i  a d  d )  w y m i e n i o n e j  v a d i n t n  r s .  
76, k o s z t a  o g ło s ze ń  rs .  2 k .  30

4. D o  l icy tac j i  ad  e) w y m ie n io n e j  vad iu m  rs 
52, k o s z ta  og ło szeń  rs .  1 k .  60.

5. D o  l icy tac j i  a d  f) w ym ien ione j  v a d iu m  rs. 
18,  k o s z ta  o g ło s z e ń  k.  60

W ło ś c i a n i e  i m ie szczan ie  R ząd o w i  do  l icy ta  
cji b ę d ą  p rzy p u szcz en i  bez v a d iu m  za  d o łą c z e ­
n iem  t y l k o  do  d ek la rac j i  k w i tó w  k a sy  n a  z ł o ­
żone  k o s z ta  o g ło s z e ń  i ś w i a d e c tw o  n a  d o w ó d  
p rz y ję c ia  p ro to k ó l a r n i e  so l id a rn e j  o d p o w ie d z i a l ­
nośc i .

W z ó r  do deklaracj i.
W  s k u tk u  o g ło s ze n ia  N a c z e ln ik a  Z a k ł a d ó w  

G ó rn ic z y c h  O k r ę g u  W sc h o d n ie g o  z  d n i a  22 L i ­
s to p ad a  b. r. N . ‘8996 ,  p o d a ję  n in ie jszą  d e k l a ­
r ac ję  że p o d e jm u ję  się d o w o z ó w  z le śn i c tw a  N. 
(w y m ie n ić  l e śn ic tw o )  do k o p a l ń  N. (w ym ien ić  
k o p a ln ią )  n a  r o k  1863 z o d s tąp i en ie m  od  ccn  p o ­
d a n y c h  do  l ic y ta c j i  p rocen t )  w y p i s a ć  l i c z b ą  i 
l i t e r a m i  w y so k u ś ć  p ro c e n tu )  p o d d a ją c  się wsze l­
k im  o b o w ią z k o m  i zas t rzeż en io m  w  w a ru n k a ć t i  
l i c y t a c y j n y c h  zam ieszczonym ,  p rzeze run ie  o d ­
c z y t a n y c h  i z rozum ianych .

K w i t y  k a so w e  n a  z ło żo n e  v a d iu m  i k o sz ta  
o g ło s z e ń  d o łą c z a m ,  k t ó r e  w raz ie  n ieu t rzym a-  
n i a  się  ua l iey tac j i  sam  o d b io rę .

S t a ł e  moje  z a m ie s z k an ie  w N .  na jb l iże j  s t a ­
cji pocz tow ej  w N  p i s a ł em  w N. d n ia  m ie s iąca  
i ro k u .

(p o d p is a ć  w y ra ź n ie  imię i n a zw is k o ) .
S u c h e d n ió w  d. 22 L i s to p a d a .1 8 6 2  r .

Ł ę c k i .

(N.  D.  651 5 )  Naczelnik Z ak ładów  
Górniczych Okręgu Wschodniego.

W  d n iu  22 G r u d n ia  b. r. o g o d z in ie  3 po  p o ­
ł u d n i u  o d b y w a ć  się b ęd ą  w b iu rz e  N a cz e ln ik a  
Z a k ł a d ó w  G ó rn iczy ch  O k r ę g u  W s c h o d n ie g o  
w S u c h e d n io w ie  przez  d e k la r a c j e  o p ie c zę to w a ­
ne l icy tac je  in  m inus  n a  d o s ta w ę  w r .  1863 
m a te r j a łó w  t a r ty c h :  a ) ‘d l a  z a k ł a d ó w  O k r ę g u  
W sc h o d n ie g o ,  b)  d la  z a k ł a d u  B ia ło g o n ,  w w a r ­
to ści  a d  a) o k o ło  rs .  600 ,  a d  b) o k o ło  rs. 2436 
k .  2 5 3/4 z ac z y n a jąc  ou  cen  w y k a z e m  do w a ­
r u n k ó w  l i c y t a c y j n y c h  d o łą c zo n y m  ob ję tyc h ,  
k tó r e  to  w a r u n k i  k a żd e g o  czasu  w b iurze  O k r ę ­
g u  w S u c h e d n io w ie  i w  W y d z ia le  G ó rn ic tw a  
w  W a r s z a w ie  p rz e j r z a n e  b y ć  m ogą .

M a ją c y  chęć  u b ie g a n ia  się  n a  l icy tacj i  o p o ­
w y ż sz e  do w o zy ,  o b o w ią za n i  z ło ży ć  do kassy  
G ó rn ic z e j  w S u c h e d n io w ie  a lb o  inne j  S k a r b o ­
wej v a d iu m  do l icy tac j i :  ad  a )  po  rs .  60, ad  b) 
po  rs. 250,  i n a  k o sz ta  o g ło s z e ń  do licy tacj i :  
a d  a )  po  rs 12 , a d  b) po  rs.  18, o raz  p rzez  de­
k l a r a c j e  p o d a ć  N a c z e ln ik o w i  O k r ę g u  p o d ł u g  
w z o ru  poniżej um ie szczo n eg o  p rz e d  t e rm in e m  
do l icy tacj i  oznaczonym .

W z ó r  d e k la ra c j i ,
W s k u t e k  og ło szen ia  N a c z e ln ik a  Z a k ła d ó w  

G ó rn ic z y c h  O k r ę g u  W s c h o d n ie g o  z d, 2 G r u ­
d n ia  r  b.  N.  9034  p o d a ję  n in ie jszę  d e k la ra c j e ,  
że p o d e jm u ję  się d o s t a w y  do  Z a k ła d ó w  G ó rn i ­
czych  N N .  m a te r ja łów  t a r t y c h  z o d s tąp ien iem  
o d  c en  p o d a n y c h  do  l icy tac j i  p ro c e n t  ( t u  w y p i ­
sać  w ysokość  p ro c e n tu  l ic zbą  i l i te ram i)  p o d d a ­
j ą c  się  w sz e lk im  o b o w ią zk o m  i z a s t rz eżen io m  
w w a r u n k a c h  l i c y ta cy jn y ch  zam ieszczonym  
przezeo in ie  o d c zy tan y m  i z ro z u m ia n y m .

K w i ty  k a ss o w e  na  z łożone  vad iu m  i k o s z ta  
o g ło s ze ń  do łączam ,  k tó re  w ra z ie  n ieu t rzym an ia .  
się n a  l ic y ta c j i  s am  odbiorę .

S t a ł e  moje  zam iesz k an ie  j e s t  w  N .  na jb l iże j  
s tac j i  pocztowej  N.  p is a łem  w N .  d n i a  N .  m ie ­
s iąca  N .  ro k u

Z am ieś c ić  podp is ,  a  n a  a d re s ie  w ym ien ić :  
, , d e k la ra c ja  n a  d o s taw ę  m a te r j a łó w  t a r t y c h  do 
Z a k ł a d ó w  G ó r n ic z y c h  NN.

S u c h e d n i ó w  d n i a  2 G r u d n ia  1S62 r.
Ł ę c k i .

h h x t .  n p e jM e T O D t i  . t / i a n cK a ro  n o ^ o T i ta  m u -  
ptiHoio 1 apiuHHa Twcn-iy A u b e r i ,  inecTb/pE- 
c n i b  o a h h t .  a p w w n ,  >ieTHpna/maTi,  Bepui- 
kobTi , T a s o n a ro  me no  ioTiia in.iKpoiueuuaro 
.wac ie m io to  3e i e n a i o  ipiUTa Kpacuoio n n a 4 -  
liaTb ABa a p iu H i ia  u e T M piiaA iia rb  nepiUKoBi, , 
p a n e i id y K a  im ip tm o io  1 apu iH H a,  1513 ap m . ,
8 oepui. , raKonaro we paneHAyKa Kpaiiieuua- 
r o  Mac/ieHHoto aenena ro  uo-Bra upacnoio  63 
apui. , IJUTOK7, cypoiibix-b 2 ny.Aa 2 *ynTa, 
48 ao.toT., TecbMbi n p o c ro ń  inupiiHoro m, ł 
Aioft;wb846 apiu.,ó iiueuKn TOKapuoii 8 2 2 ap u i . ,  
Komri io<pTotioH ónaoft  Adiiuoio 2 sp in .  12 
Bepru., uiupiiuoH) 1 a p iu i im  14 iiep 2 8 5 j6 iu t., 
croeKT, cocuoiiaro Aepena c ł  ;ne.!l;inbi,Mii 
cTepmna.Mii u  Ko.ibnaMH a  Uiiipio l  l j 2  cam. 
t o a u ( H i i o k )  2 lj2  ueptuKa iioceMHaAUa i b, Ape- 
b o k o  Adnuofo l cametiH 13 iiepiu.. ro-immioio 
1 Ij2 iiepunta Bb Bepxiie.vn, KOHifb c7>me/iU3- 
MblMT. CTeplKHewh A'l l,l|0!0 A° 6 liepiTT. 11 CT>
KO/ib ija M T. 2 1 ,  nepxmixT, ApeBOKT, a u h h o i o  3  
cam .  1 a p m i n i a  14 u e p in . ,  t o a i h u h o k )  a<> 3 ' / j  
AiOiina y K o e ro  n a  KoHgaxm we.iHaHbia  in u -  
p o i t ia  k o ,u ,n a  n a  cpeAUH'B onof i  c i ,  HH3y n  
c u ep x y  me.rbiHMH KouauHbm n.ia.iKU 0, ki ,  
OHblJPb APeUKOMT, Ae P eBHHllblH IIOAhK/iaAKa
A a u h o i o  1 I j 2  a p u r n u a ,  T o . i m i m o K )  2  s e p n i K a  
6 ,  A p e u o K T ,  A A H i i o i o  2  l j 2  a p i u i i H a ,  t o t i u i i -  
h o k )  1 n e p m o K T ,  8 4 ,  K o a b e i i t ,  a / U H I o i o  1 l j 2  
a p u i i m a  T O / i u ( H i i o l o  B b  3  A i o i i ł i a  B a  u e p x i i e M T ,  
K o h u t ;  t"b  m o .i TDi ib iM T ,  K o d b i j a m ,  1 9 2 ,  K i m -  
n o K T ,  6 e p e 3 0 B a r o  A e p e i i a  A U l t i m o  m ,  2  a i o h -  
Ma T 0 /1U 1H H 0I0  UT> 1 4 I 0 H M 1'  350, 11 Ta K O H W IT ,  
m e  KHOIIOKT, , 4 4 t i l l OIO 1 l j 2  B e p U i K a ,  T 0 .1 l i (H -  
i i o i o  I j 2  n e p u i K a  1 6 8 ,  K o / i o i n ,  t o a i u h i i o i o  h t ,
1 l j 2  AHiń.wa AdHHoK) 1 2  aioumomt, 168, ko- 
/ii.iuiKoin, a-ihiiiiio 6  iiepm. to aih u h o io  l I j 2  
AtoiiMa 610, II BepeńoKb iieubKoswx'b in, 1 
AKlfiMT, 397 cameiib, Kaim<t>o iu 1 ny.im 1®. 10 
3040T., cyptm y 7 ■pyiiT., 83 lj4  3 0 .1 0 1 ., Me.iy 
6 pycKonaro 3 iiyna 33 <i>yma 64 3 0 .1 0 T., rpa- 
4>tny HHcraro 2 nyAa 28 'ty m . 81 3 jl0  to.i., 
sie/iy ii/ian-ieiiHaro 4 4>yma 59 l j2  ao io r., 
rapniyca 2 *y«Ta 6 8  3 0  io t., m acaj Abimnaro 
3 3 'ty u ra  40 3j4 3 0 .I0 1 ., camti 1 o.laiiA' Koił 
6 'ty m . 65 3j4 aęao r.; 311,1 .óepr.ień ry 80 lj4 
ao.ior., KpaxjjuAy 10 nyA. 31 ł j n n  3 ; 3 0 .1 0T., 
cTeKAHAU 13 4>yA. 2 5 ty tr r .  47 Ij2  30,1. ,  Bocny 
me.iTaro 3 nyAi 31 <tynn. 14 lj2  3oaot., xo i- 
c ra  noAK.iaAOHHaro 9 iiepuinoBou m iipoibi
9  a p i u i u i b  11 l j-3 u e p u i K f l ,  6 y . M a r n  r n i c - i e i !  
N .  1 ,  6 3  cT o i i i .1  7  A e e T e f t  1 9  / i H C T o u b ,  a o c o k t ,  
ó e p e a o u i . i s b  m t i p t m o i o  5 ,  a t o , u i j i i h o i o  1 B e p -  
u i o k t . ,  3 9  c a m e u b ,  2  a p m .  6  2 j 5  u e p u i K a ,  r a -  
K o u i . i x ' b  m e  a o c o k t .  4 , i h i i o h )  3  a p m  , t o . i u j u -  
11010 5 ,  e i n n p i l i i o i o  2  B e p i B K a ,  8 l  3 j 4  i u t j k i i ;  
A o c o k l  cocHonhixb A ' I H h o i o  3 apuiiit ia ro.i- 
m t l i i o H )  5 ,  a u i t i p i l H o K )  I  B e p u i K a  1 0 7  d j 4  i u t . ,  
o p e B e H i ,  c o c i i o u b u b  A u i H o i o  3  c a m e i m  r o . r  
u ą t i i i o H )  6  n e p u iK O B T ,  9  l j 2 ,  T a u o i i b i x i i  m e ó p e -  
ue iiT , T o . i m u u o K )  7 I j 2  u e p u i . ,  1 2 8  2 j 5  u e p u i . ,  
l a K O B b l X L  m e T O l U ( M H O H )  8  Be pU lK OBT,  141  3 j 5  
B e p . ,  H T a K O B b U T j  m e  TOAIAHIIOIO 8 l j 2  B c p i u . ,
19 l j2 ,  mecTii óTi.iou a'MtioK) 14auiHpm ioio  10 
AlOll.MoBb, 1108 l j 2  .UICTOUT,, me.rHaa .u ic ro-  
Baro KBaApaTtio ap iun tn ia i  o no 8 . i i ic to u b  
na nyA'b 50 Ij7 / t i icra ,  Kiicreń menimibisT, 
l j2 * y H .  1, Ij4 <tynTa I, ópei iein, cucHoublxb 
j\żuiHoio 4 cam. 12Bepui.TOAiHmioK) (i nepiu.,  
4 l j3 ,  ropuioKb siypaa leiuibifi B b l j l u e A p a  
1, Gysiarti Kaprysiiol i  12 cToiib, 6yMam N .  2
2  cToiim 12 AecTeii 14 I j2  a h c t o b ł ,  ca.ia ro-  
BHiKbHro Ton.ieHHaro 9 oynToni,,  63 3 o a o t . ,  
ApoBT, cociioubUb 3 iio iem ib i ib  10 cameui.  
1 apuiHBTi 6  l j4  nap. ,  Bcero: n a  c y u s t y  2843 
pyÓAH 66 Koli. cep .  T o p r t  H83Ha<leuT> ce- 
Maro ( 7 )  a nepeTopiKKa I I  H t i o a p f l  1 8 8 3  r . ,  
O l i ,  AecHTH H .coBb yTpa BbKaniteu.iapii l  no- 
MHHyTaio IH aóa, Kb rop ,  a n i ,  oyA yrbA ooy-  
m e u i .1 Alina  11 Miliomie na a r o n p a n o ,  Bb Hevrb 
Ao.rmno 6i.iTb upencTaii. ieiio c i n . i bTc ibcrno  
mjBci n a r  o l l a m a b c r u a .  3a,iorT, 948 pyó. cep., 
/lO/iłKOHi* ói.rib i i p e ^ c i a u  lenia na Kaiiytils 
TOfira l u n  n e p e T o j R h K U .

y c n o n i e  na  i io c ia n K y  M a r e p ia . ’o n ’f,, mojkho 
U H . r t n ,  BouciiKoe upe.MH m> KaimeAHpii i n o -  
M Hiiy ra ro  I J l r a o a ,  Kpo.srfe ripa34 i i t i 'iH i.ixu ii 
BocKpeci ib ix i ,  AHeii. r o p n i  oyAjTT, npoii3-  
BOAHTcfl H3ycTHbie; no  a o 3 b o a h b i  c h  h  np i i -  
Cbi.iKa aaiie-iaTamibiXT, ońmaii/icHifi na  tom - 
Horn ,  oc im B aii i i i  2  r.iaBbi 3 pa3A l;  ia 1 k h i i i t i  
4  Ha c m  Cuo.io  Bueiiiii.ixT, iiocraHOBAeiiiłi.
( 2 )  K p .  l l o B o r e o p n e u c K b  2 2  H o n ó p H  1 8 6 2  r .

j (N. D.  5847) S ą d  Polic ji  Poprawcze j  
Powiatu W a rszaw sk iego  Wydziału I.

j Z a p o z y w a  L e o n a  D z ie r ż a n o w s k ie g o  l a t  14 
; m a jącego ,  u c zn ia  h a n d l u  o s ta tn io  u  K ru p eck ie -  
| go  poz o s ta jąc eg o ,  o b e c n  ie z p o b y tu  n ie w ia d o .  
j mego,  a b y  w  c i ą g u  d n i  3 0 od  d a ty  n in ie jszego  
| z apozw u ,  n i e z a w o d n i e  w  S ą d z i e  tu te j s z y m  pod 
j s k u tk a m i  p r a w a  3 taw i ł  się.

j ^ a rsza w a  d.  25 P u ź d z .  (6  L i s to p a d a )  1862 r.

S ę d z ia  P r e z y d u j ą c y ,  P o p ła w s k i .

(N. D.  5861) fi p 0ncj i  P opraw cze j  
tvyuziaiu Lubelskiego.

j Zapozywa Gitlę^ GlaUcz9zpjg e | j ost a teczn ie  w 
mieście Warszawie  zam ieszkałą ,  dziś  z poby tu  

! niewiadomą,  aby  się w c iąąu  dni 30 w  p ? d z ie 
j naszym stawiła,  a to  pod skutkam i p rawa.

Lublin  d 5 L is topada  1863 r .

Sędzia  P rez y d u jący ,

R adca  Kolegia lny ,  B óbr .

(N. D .  649 5 )  K oH tnnpa B u p m n a o ta zo  
A .ic icca n ,jp o a c ica eo  H o e m tu .u  1 'u e n iu n u .in .

Bbi3i. iuae  i b ii ic . ia io iuiixb na  r o p n i ,  m m e -  
M u e  ó b i rb  m ,  K u i i ro p m  i.t, 11 H acom ,  y r p a ,  
7 u 11 Hiiee.iT, ó y A im a ro  4 eba6| H . t t c i ą # ,  
Ha noMtiiiKy p a 3H b i x u  r o c im r a A b n i , i x u  Bflńten, 
3aAory  32 |iyó,iH.

B apujaua HonópH 29_ahh 1882 r.

C M O T p m e . i h  l o c i i i i T a a i i ,

(2)  K a m i r a i n ,  lIyńK H in , .

ZA POZWY EDYKTALNE.

(N .  D .  5 8 3 3 )  S ąd  Policji  P roste j  Okręgu 
i  Miasta W arszaw y  Wydziału III. 

Z a p o z y w a  S ta n i s ł a w a  T o b e r  la t  30 l ieząceg0 
k a to l ik a ,  w y r o b n ik a ,  o s ta tn io  n a  fo lw a rk u  Ż a"  
b ien iec  .w g m in ie  M łochów P ow iec ie  W a r s z a w ­
sk im  p r z e b y w a ją c e g o ,  obe cn ie  z p o b y tu  n i e w i a ­
dom ego ,  ażeb y  się s ta w i ł  w tu te js z y m  Sądz ie  
na jda le j  w c ią g u  dni  30 d la  o g ło s z e n ia  m u  w y ­
r o k u  w s p raw ie  j e g o  l i a d m u  18 (3 0 )  L i p c i  r. b. 
w tu te jszy m  S ą d z ie  n a jd a le j  w c ią g u  dn i  30  dla  
o g ło s z e n ia  m u  w y r o k u  w  s p r a w i e  j e g o  n a  d n iu  
18 (3 0 )  L ip c a  r. b. w tu te jszym  Sądz ie  z a p a d ł e ­
g o  po  u p ły w ie  bow iem  o z n aczo n eg o  t e r m in u  po- 
s t ą p i o n e m  będzie  w e d łu g  p ra w a .
W a r s z a w a  d .  25  P aździo r .  (6  L i s to p . )  1862 r .

P o d s ęd ck ,
A s s e s o r  K o l le g ja ln y ,  K w ia tk o w s k i .

(N. D .  652 2 )  Sąd  Policji P roste j  
Okręgu Korneckiego.

Zapozywa W ojc iecha  D y m a rs k ieg o ,  ostatnio 
we wsi  l łuda  Konińska zamieszkałego,  aby n a j ­
dalej w c iągu  doi  20 od da ty  niniejszego zaw ia ­
domienia  w Sądzie  tu te jszym  pod  s ku tkam i  p r a ­
wa stawił  się, celem ogłoszsnia  mu wyroku przez 
t enże  S ą d  w ydanego,  lub o miejscu onego z a ­
mieszkania  bezzwłocznie  doniósł.

K o ń sk ie  d. 2 (1 4 )  L is to p ad a  1862 r.
Podsędek ,  Leszczyński .

(N. D .  5853) S ą d  Policji  P o p ra w c ze j  
Wydziału Lub tlskiego-  

Z a p o z y w a  K a r o l a  K e p k c  la t  i!6t 
l a r z a ,  o s ta t ec z n ie  we wsi J.uiKą j  .’

30 s taw i ł  się  w Sądz io  tu te js  } r  s a u t
karn i p ra w a .

L ublin  d. 5 L is topada 1862 r.
S ę d z ia  P r ez y d u ją c y ,

R adca  Kolegjalny, Bóbr.

(N .  D .  5 8 4 9 )  S ąd  Policji P o p r a w c z e j  
W ydziału Piot rkowskiego.

Zapozywa Michała Kempińskiego, lat 38  l iczą­
cego, starozakonnego; handlarza, ostatnio w m. 
Kaliszu, Okręgu i Powiecie Kalisbjm ^mieszka- 
łego, a obecnie z pobytu niewiadomego, ażeby 
w sprawie własnej osobiście w Sądzie tutejszym 
najdalej w dniach 3 0 ,  licząc od daty niniejszego 
ogłoszenia stawił się, lub  o teraźniejszem swojem 
zamieszkaniu doniósł, a to pod skutkami prawa 
Piotrków d. 24 Paździer.  (5  Listopada) 1862 r.

Sędzia P rezy d u ją cy ,

Asesor Kolegjalny, Chmieleński.

(N. D .  5852) S ą d  Policji P o p ra w c ze j  
Wydziału Lubelskiego.

Zapozywa Józefę  Grabowską, lat  23 liczącą, 
służącą, ostatecznie we wsi Sławniku zamieszka­
łą, dziś z pobytu niewiadomą, aby się w ciągu dni 
3u w Sądzie naszym stawiła a to pod skutkami 
prawa.

Lublin dnia 5 Listopada 1862 r.
Sędzia Prezydujący,

R adca  K olegjalny, Bóbr.

L I S T Y  G  O  Ń  C  Z  E .

(N. D. 582 6 )  S ą d  Policji  P opraw cze j  
Powiatu W arszaw skiego Wydzia łu U-

W'zywa wszelkie  władze nad  p o rz ą d k ie m  i bez­
pieczeństwem kra ju  czuwające,  aby  na  S ta n i s ła ­
wa Swie rkowskiego ,  la t  30 m ają ce go ,  ka to l ika ,  
w ni, S iedlcach w K sięz tw ie  Poznausk ie in  z W a ­
w rzyńca  i P e trone l i  urodzonego, z profesji p i e k a r ­
skiej Utrzymującego się, 2a paszpor tem  P r u s k im  
poprzednio na  p rzedmieściu  P r a d z e ,  a  os ta tnio  
w Warszawie  m ieszka jącego ,  obecn ie  z pobytu  
niewiadomego, i p rzed  w ym ia rem  sp ra w ied l i ­
wości u k ryw a ją ce go  się, b a c z n e  oko zw raca ły ,  
wrazie do 3trzeżeDia uję ły , i Sądowi tu te jszem u  
lub  najb liższemu, pod ścis łą  s t ra żą  dos tawiły.

Rysopis: wzrost mierny, twarz okrągła,  oczy 
siwe, nos mierny, włosy eietnnoblond, znaki żadne

Warszawa d 25 P aźdz ie r .  (6 Listop.)  1862 r.
Sędzia P r e z y d u j ą c y ,  Moczydłowski.

(N .  D. 5854) Sąd  Policji  P o p ra w cze j  
W ydziału Lubelskiego.

Wzywa wszystkie władze nad porządkiem w 
kraju czuwające, aby śledziły i po ujęciu do Sądu 
naszego dostawiły, Michała Poźniaka, lat 36 ma­
jącego, w z r o s tu  Sredn ego. o c z u  s iw y c h ,  twarzy 
"Ciągłej ospowatej, niedużemi czarnemi fawory­
tami zarosłej, z podstrzyżonemi wąsami; ucieka­
jąc z pod straży Poźniak, ubrany był w szynel 
z sukna czarnego, podbity prostemi owczemi 
skórkami.
Lublin d. 25 Października (6  L's topada)  1862  r.

Sędzia  P r e z y d u ją c y ,
R a d c a  K o leg ia lny ,  Bóbr.

(N. D.  600 4 )  S ą d  Policji Poprw czae  j  
W ydziału Gadomskiego.

W zy w a  w sze lk ie  w ładze  nad  p o r z ą d k ie m  
i b e z p ie c z e ń s tw e m  w ki aj u c z u w a ją c e ,  aby 
na Ja na  Drapałę ,  lat około 36 m ieć m ogącego  
kato l ika  u rodzonego^  w e  w si  S ta n is ła w o w ic e  
Gminie K ozien ice  pow iec ie  Had m s k m  z 
G rzegorza  i K a ta rz y n y  m a łżonków  D rap a ló w  
obecn ie  ju ż  n ie ż y ją c y c h ,  żona tego  z w y ro b k u  
się u t rz y m u ją c e g o ,  osta tn io  w e  w s i  A u g u s to ­
wie Gminie J a n u s z e w o  pow iec ie  R adom ­
s k im  m ieszka jące ,-o  a teraz z p o by tu  n iew ia­
d om ego  i p r z e d  w y m ia rem  s p r a w ie d l iw o ś c i  
u k r y w a j ą c e g o  się u w a g ę  s w ą  zw racały  w r a ­
z ie d o s t r z e ż e n ia  go p< z y a r e s z t o w j y  I o tem  
S ą d  tu te jszy  p o w ia d o m ić  łączy ły .

Hadom dnia 12 L s to p a d a  1862 r 
Sędzia  P re z y d u ją c y ,  A sseso r  K oleg ia lny .

Górecki

(N.  D . 6441) Illm aO b H o iw eeopeieocuo ił 
K p b n o c m u o u  A p m n .i . ie p iu .  

BumiOBaeTT. żfie.tatoujiitT, r ipmiHrb Ha ce6n 
nocTauKy ĄAn cert A p T H H f f l e  osnaHOti-

Zapozywa A nnę Śpiewak L t  28 winku l iczą­
cą, kato icz ę wcowę z w yrobku  u t rz y m u ją c ą  
mę w gminie Paszk, Okręeu Częstochowskim 
„ - i : -  e uńskini zam ieszkałą ,  a obecnie

osobiście w q!!iad0mą’ ?żeby w sPr»wie własnej 
, , Sądzie tutejszym najdalej w dniach 

oi aty niniejszego ogłoszenia licząc, s t a ­
wi a S1?j łub o teraźniejszem swoim zam ieszka­
niu  doniosła, a  to pod skutkami prawa. 

P io trków  d. 24  Paździer. (5  Lis top .)1862  r. 
Sędzia Prezydujący,

A s s e s o r  Kollegja lny ,  C hm ie l iń sk i .

(N. D. 5 8 9 9 )  Sąd  Policji Poprawcze j  
W ydziału Lubelskiego.

W zywa w szelk ie  w ładze  n ad  p o r z ą d k ie m  
i b e z p ie c z e ń s tw e m  kraju c z u w a ją c e  aby  Anie­
lę N o w a k o w s k ą  lat 28 l ic z ą c ą  katolic kę  z a ­
m ę ż n ą  u ro d z o n ą  we « s i  Z aw ad y  gminie  k a r ­
c zm iska  u t r z y m u ją c ą  się z w y ro b k u  osta te ­
cznie w Gminie K o z lo w k u  z a m ie sz k a łą  
u k r y w a ją c ą  s ię  p r z e d  w ym iarem  sp raw ied t -  
wosci  i ja k o  takij z b ie g tą  z a r e s z tu  p rzez  
w y łam an ie  s ię ,  u jęty i S ą d o w i  n a s z e m u  lub 
n a jb l i sże m u  dostaw iły .

Lublin  dnia 6 L is topada  1862 r.
S ędzia  P rezydu jący ,  A ssesor  K o leg ia ln y .

Bóbr. 

(N .  D .  5848)  S ą d  Policji P o p r a w c z e j  
W ydziału Piotrkowskiego-

Vtfzywa w szelk ie  w ła d z e  tak cywilne  j a k o
i w o j s k o w e  nad  porzfl .dk 'e ™i > e rp jeczeń-  
! s tw e m  w kra ju  czu w a ją c e  a b y  na .\|a r y anną  
; O m ie c im s k ą  k a to l | f z k « lat dl) w ieku l iczącą  
I w y ro b n ic ę  z ,vsl , orzow ic  R o k o s zo w y ch  
i Gminy S t r z e l c e  wielkie O kręgu  R adom sk iego  

Pow iało  Pi® r Skiego p o c h o d z ą c ą  o u sz k o ­
d zen ie  na  z row ią  o bw in ioną  a p r z e d  w ym ia ­
rem spraw t e d l i w o ś ć i  u k r y w a j ą c ą  się , baczne  
° ii l n ^ 30  ̂ 8 v' r ez ' e u ję c ia  S ą d o w i  lu te jsze-

1 " f jb l t s z e m u  O k r ę g o w e m u  t r a n s p o r -  
em p ° j  S(r a ^ą  d o s ta w ić  raczy ły ,

P io trków d. 24 P aździer .  (5  Litop) 1862 r. 
będz ia  P re z y d u ją c y  A s s e s o r  Kolegiainy. 

Chmieleński.

(N. D .  5 9 7 6 )  Sąd  Policji  Proste j  O k ręg u  
Płockiego.

W zyw a w sz e lk ie  w ła d z e  tak  cyw ilne  j a k  
i w o j s k o w e  n ad  p o rz ą d k ie m  w  k ra ju  c z u ­
w a ją c e ,  ab y  Tomaszu  W ożniak  o kradzież  
i d w u k ro tn e  w y ła m a n ie  się za resz tu  o b w in io ­
nego śc iś le  ś le d ź  dy i w r a z ie  u jęc ia  najbl-  
s z e m u  S ą d o w i  o d s ta w ić  raczyły.

P o m iec io n y  T o m a sz  W oźniak  u rodz i ł  się 
w e  w s i  Sm iecin  e p rafi i  C iechanów  O kręgu  
P rz a s n y s k ie g o  ma lat  20 w zrostu  mulego,  
tw arzy  o k rą g łe j  śn iadej ,  w ło só w  c iem n y ch ,  
o czu  n ieb iesk ic h ,  nosa  i u st s r edriich b ro d y  
o k rąg łe j .  Ubrany  w  kapotę  g ra n a to w ą  s ta rą  
kam ize lk ę  c z a rn ą  suk e n n ą  Wyta r ią 2 nicia-  
nem guz ikam i,  w spodnie  w p rą ż k i  popielate 
buty i C'- pke  g ran a to w ą .

j P tock  dnia 29 azdzier .(K) Lis top) 1862 r.
u- ii P()d s «6ek 

A s s e s o r  K o lleg ia |ny. S y n o ra d z k i .

wDrukarni J Jawsrskiego.— Za pozwoleniem Cenzur/.


